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(Projekta finansowe w Wydziale finansowym. 
Sprawozdania dzienników wiedeńskich z obrad w W y­
dziale są tendencyjnie niedokładno lub przekręcane. — 
Termin zwołania sejmów krajowych jest niepewny. i-J 
Uroczystość założenia kamienia węgielnego pod budo­
wę teatru czeskiego.— Dwa prądy w tej uroczystości — 
panslawistyczny i czysto-narodowy. — Ostra nota an­
gielska z powodu cofania się Austrji od traktatu austrja- 
cko-angielskiego. — Przyczyna tego wycofywania się.)

Rządowe projekta finansowe nie zostały w praw ­
dzie przyjęte w zupełności, ale w zasadzie uchw a­
lono w W ydziale finansowym, aby  nietylko wie­
rzyciele państwowi, lecz i ludność podatkująca: 
była zawezwana do pokrycia niedoboru państwo^ 
wego. Gdy upadł wniosek dr. Zyblikiewicza, aby 
wierzyciele państw a byli zarówno opodatkowani* 
jak  są w ogóle m ajątki opodatkowane, więc u- 
chwała dalsza W ydziału finansowego, aby na ku­
pony od d!ugu państwa nałożyć oprócz 7%  po­
datku dochodowego jeszcze dalszych 18%  podatku 
kuponowego, w  każdym  razie jeszcze bardzo 
uw zględnia wierzycieli państwa! W  razie bo 
wiem równouprawnienia m ajątku nieruchom ego z 
ruchomym co do opodatkowania, czego dr. Zy- 
blikiewicz ż ą d a ł, trzeba było na kupony nałożyć 
podatku od 30 dó 4 0 % .

Z tego stanowiska się zapatrując, tnające się 
przedsięwziąć zniżenie procentów od długu pań­
stw a nie jest właściwie redukcją czyli częściowem 

„bankructwem, lecz jest zniesieniem przywileju 
wierzycieli państwa, którzy od swych m ajątków bar­
dzo m ały lub żadnego nie płacili podatku. U chw a­
ła W ydziału finansowego jeszcze nie znosi zupeł­
nie tego przywileju.

Przy tej sposobności nadmieniamy, że spra­
wozdania z obrad W ydziału finansowego s ą - w  
dziennikach wiedeńskich nietylko niedokładne, a le  
jak się ze sprawozdań nowego naszego korespon­
denta z W iednia przekonać można, tendencyjnie, 
przekręcane,

Ministrowie wiedeńscy utrzym ują sta le , iż 
sejmy krajow e m ają być dnia 16. czerwca zwo­
łane Przedsięw zięcie to może istnieć, a le  ab} 
mogło być wykonane, wątpim y. W ydział finai 
sów,, odrzncił głów ne wnioski komisji finansowej 
a natomiast powziął odmienne zasadnicze uchwały, 
podług których komisja m a nowe wypracować 
jprojekta. W ypracowanie to zajmie przynajmniej 8 
dni czasu. D rngie 8 dni zajmą obrady nad tym 
projektem w W ydziale finansowym. Przypuśćmy, 
że Izba niższa potem w  ośmiu dniach ukończy 
swe rozprawy nad wnioskami W ydziału, więc do­
piero w początkach czerwca uchw ały Izby niższej 
przejdą do Izby wyższej. P rzy  najpilniejszej p ra ­
cy  Izba w yższa przed 16. czerw ca nie m oże 
być gotowa z projektami finansowemu A jeźli ja ­
kąkolw iek zmianę w  nchw ałach Izby niższej tam 
przedsięwezmą, to znowu będą m nsiały wrócić te 
projekta do Izby wyższej,

Ministerstwo staw iając termin zwołania sej­
mów na  16. czerwca, chciałoby przyspieszyć u- 
Chwały finansowe w obu Izbach. Ale jakto  już 
raz wspomnieliśmy, sam a ważność przedmiotu na 
da rozprawom w obu Izbach niespodziewanego 
rozrostu.

Jutro  rozpocznie się uroczystość położenia 
kamienia węgielnego pod teatr czeski w  Pradze. 
Fundusze do wybudowania tea tru  zebrano ze 
składek. W szystkie klasy ludności, a osobliwie 
lud wiejski przyczyniały się sowieie do tego fun­
duszu. T eatr stanie istotnie usiłowaniem całego 
narodu czeskiego. Pojmujemy więc i_ udział ży­
wy, jak i bierze naród w uroczystości położenia 
kamienia węgielnego, i cieszymy się szczerze t: 
tego  silnego objawu czeskiego życia narodowego. 
Ale w tej całej sprawie uderzają dwa prądy. 
Niektórzy kierowniey w Czechach chcieliby z uro­
czystości założenia kam ienia węgielnego zrobić 
demonstrację w duchu pansłowiańskim, w duchu 
w ystaw y etnograficznej w  Moskwie, i w tym celu 
radziby na tę  uroczystość założenia kam ienia wę­
gielnego zebrać reprezentacje wszyskieb Słowian, i 
wysunąć tę demonstrację naprzód. Lud zaś czeski 
pojmuje trafnie uroczystość w czysto narodowym 
czeskim dnchn, i w tym duchu ciągną zewsząd 
tłum y ludu do P rag i. M ityng ludowy, odbyty 
pod R udnicam i, u stóp góry  Rzip, z której we­
dług podania błogosławił Czech lud czeski, i u- 
chwały, jakie tam zapadły, dowodzą najlepiej, że 
idea pauslawizmu obcą jest zupełnie tem u ludo­
wi, że wykrzyw iła dotąd pojęcia ludu o sobie 
jako narodzie. Ani jednem  słowem nie wspo­
mniano tam o słowiańskiej jedności, solidarności, 
jednolitości, o słowiańskiej narodowości. Była to 
czystonarodowa dem onstracja , bez najmniejszej 
przymieszki tych spaczonych pojęć o Słowiań- 
szczyźnie, które sobie pewna część inteligencji 
czeskiej przyswoiła, a które m ogą jedynie osłabić 
i podkopać narodową świadomość i dzielność 
czeską. Mamy nadzieję, iż i przy samej uroczy­
stości ten zdrowy zmysł narodu czesk iego , ten 
rdzenny objaw jego żywotności weźmię górę, i 
nie uda się koryfeuszom w ystaw y etnograficznej 
sparaliżować tego kierunku chorowitemi zachcian­
kam i panslawistycznemi.

Z polityki zagranicznej zw raca obecnie uwa­
g ę  bardzo ostra nota angielskiego gabinetu do 
gabinetu anstrjackiego w sprawie traktatu  handlo­
wego między A ustrją a Anglią- Jeszcze w roku 
1865 zaw arł gabinet austrjacki z angielskim  tra-
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k tat handlowy. Chodziło tylko o szczegółowe o 
kreślenie niektórych punktów. Rokowania w tym 
względzie się przewlekały, chociaż tymczasem 
Austrja zaw arła układy handlowe z F ranc ją  i z 
Zw iązkiem  północnym. Nareszcie na wniosek 
Austrji podjęto na nowo rokow ania z A nglią i 
przywiedziono układy do fiualnego porozumienia. 
Gdy przyszło do ratyfikacji, pan Beust zażądał, 
aby ratyfikację odroczyć do nieokreślonego ter­
minu, co tyle znaczy, iż Au8tr (ą się cofa od za-j 
w artego przez gabinety układu.

Przyczyną tego żądania pana Beusta jest 
opór gabinetu przedlitawskiego^ przeciw treści 
nkładu angielsko-anstrjackiego. Układ ten jest te ­
go rodzaju, iż dla krajów rolniczych w Austrjj 
jest bardzo korzystny, wyzwalając je  z pod prze 
w agi zabezpieczonego cłami przem ysłu. au-- 
strjackich krajów  przemysłowych i fabrycznych. 
W ęgierski sejm gotów jest układ przyjąć, lecz 
ministerstwo przedlitawskie nie śmie go przedło­
żyć Radzie państwa, pewne będąc, iż ta  złożona 
w większości z reprezentantów krajów  przem ysło­
wych, układ odrzuci. Dla Galicji, jako kraju p rze­
ważnie rolniczego, układ  handlowy austrjacko- 
angielski jest bardzo korzystny. Tak np. w edług 
tego układu wszystkie maszyny rolnicze sprow a­
dzałaby Galicja z Anglii nierównie lepszej kon­
strukcji i nierównie tańsze.

W razie zerw ania układu, A ustrja w eszłaby 
znowu w bardzo naprężony stosunek polityczny 
z Anglią, co w obecnem położeniu Austrji było­
by rzeczą bardzo niebezpieczną.

Korespondencje Gaz,ety Narodowej.
is jió tm ! 6 ĄW.ą4eń;.d,- 11 . maja,

(?) Na dzisiejszym wieczornem posiedzeniu 
komisja budżetowa przystąpiła do glosowania nad 
pytaniami, w jak i sposób deficyt pokryty być w i­
nien. Pierw szy z kolei przyszedł do głosow ania 
wniosek pana B anhansal czyli dla usunięcia de­
ficytu sami tylko wierzyciele państwa, czy też i 
inni podatkujący poeiągnieni być winni? Ogromna 
większość komisji orzekła, że nie sami wierzy 
ciele, lecz i inni kontrybuencji do kosztów deficy­
tu pociągani być mają. Posłowie polscy głosowali 
przeciw, a to głównie z powodu, te  Lyblikiewicz 
postawił wniosek następującej t re śc i: D la usunię­
cia deficytu wierzyciele państwa w takim samym 
stosunku do ciężarów poeiągnieni być winni, w 
jakim  stałe podatki na potrzeby państw a kontry- 
bują. Ten więc wniosek przyszedł po wniosku 
Banhansa do głosowania, został jednakże znaczną 
większością głosów odrzucony, pomimo że Zybli- 
kiewicz zapytywał: zkąd w ierzyciele państwa m a­
ją , przy dzisiejszem równouprawnieniu, używać 
m aterjalnyeh przywilejów. Następnie postawiono 
kwestję: czy urządzeniem stosunków finansowych 
zająć się należy teraz już stanowczo, czy też 
obecnie ograniczyć się jedynie do pokrycia defi­
cytu bieżącego roku? a  w szczególności czy uni 
fikacja i konw ersja dlugn państw a teraz ju t  przed­
sięw ziętą czy też na później odłożona być winna ? 
Rozprawa nad tą  kw estją była bardzo długa, za­
bierali w niej głosy ministrowie Brestel i ł terbst, 
przemawiając za natychm iastową regnlacją dłneru 
państwa, jakoż stanęła uchwała większością 14 
przeciw 1 0  głosom, że operacja owa natychm iast 
nastąpić powinna. *

N a tej uchw ale  zakofiezono p o sie d z e n ie ,— do­
dam  ty lko  uw agę , że odrzuceniem  pow yższego 
wnioskn Z y b lik iew icza , zw olennicy  w ierzycieli 
państw a odnieśli zupełne zw ycięztw o, jak k o lw iek  
bow iem  i ci ostatni do p o k ry c ia  deficytu p rzy ­
czynić się b ęd ą  m usieli, to  dziś już pew na, że 
m ała  ty lko  część c iężarn  spadnie na nich, g łów ny  
zaś c ięża r spadnie na tych, co d o tą d  c iężary  p ań ­
stw a dźw igali i dźw igają , pom im o że do tychczas 
kon trybuenci w ycieńczyli już p raw ie  sw oje zasoby, 
a to  g łów n ie  n a  rzecz i k o rzy ść  w ierzycie li p ań ­
stw a.

Jakoż dzisiejsze posiedzenie komisji budże­
towej wywołało w ielką konsternację między w ła­
ścicielami n ieruchom ości; niektórzy posłowie z 
Czech i z M orawy mówili o złożeniu mandatów, 
roztropność przeto wym aga, aby kom isja budże­
towa a następnie Izba okazała się spraw iedliw ą 
w repartycji ciężarów pomiędzy wierzycieli pań­
stwa i innych kontrybuentów . Co do mnie, na  tę 
roztropność wcale nie liczę.

W ie d e ń  dnia 12. maja.
& W  komisji budżetowej toczyły się żywe 

rozprawy nad projektami finansowemi. Podatek 
majątkoW y mało znalazł obrońców, jeden dr. 
Sturm przem awiał w duchu nm nsterjalnym . Mi­
nister finansów kładł główny nacisk na potrzebę 
nałożenia c i ę ż a r ó w  także na tych którzy posiadają 
papiery państwowe, i na wszystkich ^m ogących
p łacić  podatki m ieszkańców  P rzed h taw n , bo ty lko  
tym  sposobem  w ym ierzona będzie sp raw ied liw ość 
w szystkim ; obciążając  zaś ty lk 0. w ierzycieli p a ń ­
stw ow ych (Scaatsgtaubiger) podatk iem  kuponow ym , 
p rzyznalibyśm y  sie do bank ruc tw a.

Trudno w tej' apbtelnej dystynkcji — że jezli 
posiadacz papierów publicznych będzie miał nrao- 
gich socios doloris i tv innych kołach, rzeez r e ­
dukcji procentów przedstawiać mu się- będzie 
w różowych kolorach, a odwrotnie w czarnych,

{ si rfs saw sb  vlojooe ?dn .y b ji  .a

jeźli istniejące podatki w j e d n e j  p o ł o w i e  
monarchii nje będą podniesione—.dopatrzyć p ra­
wd}'. Je s t to naciągany argum ent doktrynerów, 
którzy dla popularności swej, lękają  się zająć 
stanowisko, odpowiednie faktycznemu położeniu,'i, 
wypowiedzieć nagą praw dę coram populo.

Rozbierając szczegóły projektów finansowych, 
z jednego przeskakując na drugi, traci się z oczu 
główny przedmiot, jedyny punkt oparcia, około 
którego obracają sie w szystkie deficyty, to j e s t : 
d 1 u g  p a ń s t w a .

Czy po ngodzie, zawartej z W ęgrami, jest, 
jeszcze jednolite, centralne państwo austrjackie, 
jakie było przed ugodą? — a w dalszem  następ­
stwie, czy istnieje i teraz prawnie dług pąftst\ya 
całego, jak  przedtem?

Widocznie, że nie. W ęgrzy powiedzieli w y­
raźnie, że długi, porobione za czasów absoluty­
zmu, ich nie obchodzą, i że tylko z litości dla 
przeciążonych podatkam i i ciężaram i mieszkań­
ców Przedlitawii zapłacą roczną kwotę 30 milio­
nów zir., i  którem i niech sobie ci robią co ze­
chcą. W innych sprawach, uznanych przez nich za 
wspólne, przyjęli stosunek liczebny, t. j. 30 : TO. 
Dług więc byłego centralnego państwa nie 
istnieje de jurt, bo państw a takiego nie ma, a 
jurydyczny państwowy korpus jest dziś zupełnie 
inny. W naturalnem  następstwie rzeczy, dłng, 
ongi państw ow y, winien być przemieniony 
i ustosunkowany do teraźniejszego ustroju starej 
Austrji. n flO/Jr.lfir/

Pytanie, czy wypada: obciążać kontrybuentów 
nowemi ciężarami pod pozorem „równouprawnie- 
n iau (z wierzycielami państwa), nie rozjaśnia kwe- 
stji a l e ją . . .  wypacza. Gdyby tu, chodziło o re 
dukcję procentów od obligów państwowych dla 
wyjścia z chwilowych kłopotów, gdyby stosunki 
polityczne Austrji n i e  b y ł y  r a d y k a l n i e  
z m i e n i o n e  o d  czasu przeprowadzonej tranza- 
kcji z W ęgram i, możnaby się kw estją długu 
państwa zajmować anatomicznie, i rozpraw iać nad 
tern, co I ile odciąć, a  ile zostawić należy ;— w 
Austrji zaś dzisiejszej, i ty tym w łaśnie czasie 
kiedy rozprawy się toczą nad projektam i finan 
sowemi, kw estją  powinna być postawiona zasadni 
c z o : Czyli kraje austrjackie, nienależące do 
kórouy świętego Szczepana, m ają te same pra­
wa, co W ęgry — to jest prawo orzekania, 
że konstytucyjna Cislitawia tylko w m iarę sit 
swoich przyjmuje długi Austrji absolutnej? » tem 
samem czyli wierzyciele państw a, wprzódy węzłem 
solidarności złączonego, dziś winni zastosować 
swoje pretensje do zmienionego stanu polityczne­
go A ustrji?  , 'p f.VwV s f ia

Jest to więc tendencyjne i fałszywe przed­
stawianie rzeczy, jeźli prostodusznej publiczności 
niemieckie organa mimsterjaloe chcą w ypersw a­
dować, że każda partja, każda niemal k lasa spo­
łeczna radaby ztyalić ciężar na drugich , żę np^ 
właściciele ziemscy przeciw i podatkowi od m a­
jątku, kapitaliści przeciw opodatkowaniu kupo-| 
nów, part je, jak Niemcy nazyw ają, narodow d 
przeciw sprzedaży dóbr skarbowych występują, i że 
ta  w alka interesów zagrożonych, ale pryw atnych, 
nie ogólnych, dow odzi, iż tylko jeden minister 
finansów zajął stanowisko wyższe, tj. państwowe.

i Tendencyjnem i są  argum enta podobne dla­
tego , że istotę rzeczy sam ej spychają na  stronę.

Jeśli W ęgry w raz Siedmiogrodem i Kroacją 
kontrybują 80  milionów do długn państw a staro- 
austrjackiego, ileż powinni płacić mieszkańcy innych 
krajów  z tego sam ego tytułu?

» To jest rdzeń kwestji. Czy podatki dotych­
czasowe są niskie, czy w ysokie; czy wypada cię­
żary  podnieść czy zmniejszyć —  tego w szystkie­
go nie należy mieszać z nierozwiązanem py ta ­
niem: Kto przy jął ciężar starej absolutnej Austrji 
na  siebie? i w jak ie j proporcji?

Ministrowie przerhaw iali w komisji budżeto­
wej w tym  duchu, choć nie w yraźnie, że kraje, 
nienależące do W ęg ier, przyjęły dług państw a 
absolutnego na siebie sine beneficio iiwentańi.

Jak  płytko rozbierano tę w ażną i dla n astę­
pnych pokoleń kw estję , dość przytoczyć słowa 
ministrów. Minister spraw w ew nętrznych 'pow iada, 
że tu przy załatwieniu (?) kw estji finansowej nie 
chodzi o mężów, którym  dziś powierzone są  rzą 
dy, ale o ustanowienie zasad ekonomicznego j  
finansowego gospodarstwa.

Niechże tu z tego kto będzie m ądry *— i poj­
mie, gdzie tu szukać nici Arjadnyl

P rezyden t m inistrów , k s . Anersperg- pow iada, 
że się  przedstaw ia ły  różne środk i dó  u regu low a­
n ia finansów, ja k  pożyczka, w ydanie not państw a, 
bankructw o i nałożen ie now ych ciężarów ; m iniste- 
rjum  nchw aliło proponow ać now e obarczenie kon- 
trybnen tów ... d la  czego?

Oto 1, bo k re d y t państvyowy nadw erężony , i 
czas już zaprzestać eskontow ania podatkow ej siły  
p rzyszłości. — D rug i ustęp n ieco fan tastyczny  i 
zbyteczny, gdyż p ierw szy w szystko  w y ra ż a , t. j., 
k to w ie czyby się znalazł now y k red y t. r 

- 2, Not w ydaw ać nie chcieliśm y, bo ta rg  pu ­
bliczny przesycony.— T o słabe  i go ło słow ne w y ­
pow iedzenie stoi w  rażące j sprzeczności z tem , co 
m inister Brośtel przy  introdukcji sw ych p lanów  
finansow ych p o w ied z ia ł: „Z achow ujem y sob ie  ten  
średek  na potem, k iedy  inaczej sob ie n ie  będzie- 
mjr m ogli radzić.*

■ 3. Bankructwa proklam ować n ie  mielismv od-, 
wagi, bo i drudzy jej nie mieli. 

s™*w fiłT» * nóYcnfir. alb  oołałWł o ily f  } -i

Tu trzeba podnieść prawdę, i przypom nieć 
to co wszystkim wiadome, iż ministerjum w ęgięr 
skie, szczególnie węgierski minister finansów L onyąy  
w tedy kiedy się toczyła kwestją o przyjęcie pew 
nej części długu państwa, chcieli rozciąć węzeł ten 
gordyjski wspólnemi siłami i za wspólnem porozu­
mienie. W tedy byłoby się zrobiło obliczenie podat­
ków, dodatków itd. dochodów nadzwyczajnych obu 
części monarchii, i okazałoby się było autentycz­
nie, ile mogą kraje z jednej i drugiej strony w - 
taw y płacić tytułem procentów od dawnych 
gów państwowych.

Rzecz byłaby już dziś może z krzykiem Kń' 
pitalistów zagranicznych, ale z korzyścią dla gospo­
darstwa, narodowego, rozwiązaną. Ministrowie nie­
mieccy odrzucili ten projekt w ęgierski, i woleli 
zostawić rzecz w zawieszeniu — a  dziś nie oni, alo 
ludy krajów  niewęgierskieb do nowych niepotrzdb 
nych ofiar będą pociągane.

Było tu temi dniami zgromadzenie robotni 
kow, na którem kilka radykalnych stawiano wnio 
sków, między innemi rezolucję, aby podać do 
ministra spraw wewnętrznych prośbę, w  której 
wystawioną jest potrzeba powszechnych wyporów

W czoraj deputacja przedstawiła się ministru 
wi. Dr. G iskra miał być bardzo rozdrażniony. 
Odpowiedział im, że musi ich rezolucję odrzucić, 
bo w uiej wyrażona jest myśl zmiany ustaw  za 
sadniczych, które ministrowie zaprzysięgli. Zresztą 
odpowiedział G iskra, że prawo ogólne wyborów i 
powszechne w ybory nie są  wcale żądaniem lu­
dności. Ani sejm, ani rajchsrat, ,a więc reprezen­
tacja ludowa, nie życzą sobie tych nowości.

JDeputacja w bardzo złym humorze opuśąiła 
salę posłuchania. W idać, o ile to łatwiej na 
mównicy parlam entu zyskiwać oklaski i dójśó do 
reputacji liberalnego trybuua., ' jak stawić czoło 
wymaganiom ludności.

Jeden robotnik w ychodząc do drugich, jakby  
zdziwiony pow iedział: „Nie rozumiem tego, wszak 
czytałem sam a  jakichści bezpośrednich w yborach 
do rajchsratu, a nigdzie nie czytałem , aby in<a- 
resowani ja k ie g ^ ą d ź  kraju  o to się dobijali — 
nam  ^powu móiYią, że ludność tych nowości nia 
żąda. Man kennt sich nicht aua'm zakonkludow ał 
„jn> Warrena Wochenschrift podaje ciekaw y do­

kum ent, rodzaj układu między kole4ą północną 
i państw ow ą — ten m oralny układ obu wielkich 
Towarzystw  kolejowych b rzm i.

„Okażm y światu w pijfiktyce, że k ruk  k ruko­
wi oka nie wydziobie. T y  wyzyskuj publikę w tvm 
kierunku, a ja  to samo zrobię w innym, i tak hp- 
dzję rpiym yzędność m iędzj nami.* s t te u
■ . r7y-rHJ o  6 w u i ł u u ( *  e it i /  hs.

1'*.7*7 T i f ’ b*wul  F a r y i  d. 8 . m*j*-
u (W.) Tryumf- kandydatów rządowych, obra- 

nycb znaczną w iększością głosów  w departam en­
tach Is lższej-Sekwany, Dordonii i T am y, w yw arł 
tu bardzo przyjemne wrażenie w sferach przędo- 
Wych, i dowiódł, zd rząd  cesarski nie jęst tak 
zdyskredytow any jnk  głosili jego przeeiwakSy. 
Mówią nawet, że cesarz opierając się na przyja- 
źnem usposobieniu ludności (o którem  póWątpje 
wano), każe przyspieszyć w ybory .» walne — a 
czając się silnym i popularnym, w ejdait -bez w a ­
hania się na drogę refortn i liberalnego poste 
pU. Senal debatuje nad projektem  du p raw a, d o ­
tyczącego wolności druku. Posiedzenia Ciak, p r a ­
wodawczego m ogą się stać zajmnjącemi dopiero 
w chwili przedstawienia raportu komisji budżeto­
wej, publiczność zaś oczekuje z niecierpliwością 
mowy cesarza w Orleanie, nowin coraz gorszych 
ze W schodu i rezultatu posiedzeń parlam entu cło- 
wego, k tóry  mimowolnie może zaplątać rząd pru­
ski w nowe zaw ikłania z F rancją , z k tórych by 
trudno się było bez wojny wywikłać.

Upadek gabinetu D israelego uważają tu za 
konieczny i bardzo bfizki. Izba bowiem, rozdra­
żniona jego widoczną chęcią otrzymania się pr*Y 
władzy, gotowa jest chwycić się ostateczności i 
zatwierdzić wotum niezanfania dla rządu. Rozwią 
zanie zaś Izby będzie bardzo nicbezpiecrzne z 
powodu coraz groźniejszej postawy mityngów -tu 
dowycb, popierających partję liberalną.

W H olan d ji spodziewają się także zmiany 
gabinetu lub rozwiązania Izb- Sejm szwedzki upo­
w ażn ił rząd do bicia monety w edług stopy fran- 
enzkiej; dwudziestofrankowe dukaty szwedzkie za 
czynają już kursować. **

Z Japonii douoszą, że Jęddo m a być w łych 
liniach otworzone dla handlu europejskiego- ąpa 
dek więc tajkuna będzie stosownie do paszych
przew idzeń, bardzo k o rzy stn y m  d la  han(Jlu 8£ ra
pejskiego. „ r

Poseł frapcuzki w "Petersburgu żą^ał j)prę
k- r ? *  j  Pana Glorczakowa kategor}Czuych 

ODjasnien, dotyczących projektu ogłoszenia nitbod- 
legiosci Rumunii. Pan Gorczaków nie taił, ża 
r ząd rum uński dąży do niej, ale  że Moskwa nie 
zachęca go bynajmniej w tym względzie. Widzi­
cie więc, że rząd moskiewski nie tai się n a w e t  
zupełnie z rezultatam i swej polityki, chociaż niby 
zrzuca z siebie za nie odpowiedzialność- •

Dopóki Rumunia jest zależna od T ^ ^ i r c n  
ście Prutu uważnnem by było za najiście J ■
Ogłosiwszy zaś niezależność księcia L a%  .', 
żna będzie za jego zezwoleniem dopfoYi.

ibóz pud Widdymem . J J ch dzienni

Ł r, V & w a  będzie miałą czas przejść B ałkany
n er*  ,,ii / .» o  Olu Jiroqc5 r i ń t i  j 'iOŚuwIO
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GAZETA NARODOWA * dnia AL  Maja 1868. > v: ■ > •* !- 'W

i  zagrozić Konstantynopolowi od strony lądu. Do 
Corretpandance Nord-E*t p iszą z Petersburga, że 
M oskwa gotowa jest, zrobić Europie wszystkie 
możliwe ustępstwa, dla zyskania n a  czasie i od­
wleczenia wojny do roku przyszłego. W  stolicy 
państw a moskiewskiego m arzą tylko o rozszerze­
niu granic i zwiększeniu potęgi moskiewskiej w 
Europie, nie k ry jąc  się z temi m arzeniam i zupeł­
nie. W salonach, w kawiarniach, w  dziennikach 
i między ludem mówią tylko o Konstantynopolu 
i o rozbiorze Anstrji i Turcji. W szystkich Słowian 
uw ażają jako  poddanych cara. W ysełka emisa- 
rjuszów do Serbii, Bółgarji, Rumunii i Czech nie 
ustaje, szczególniej s ta ra ją  się o stosunki w Cze­
chach. Oficerowie gw ardji byw ają  często używani 
do misyj tego rodzaju. W tych dniach nawet w ró­
cił jeden porucznik preobrażeńskiego pułku z 
B ółgarji (Kislejew), był on cały rok w Turcji bez 
urlopu i rok  ten zaliczono mu za czynną słnżbę. 
Pow stanie w tureckiej Slowiańszezyznie uw ażają 
tu  za przygotow ane, wstrzymują jednak  wybuch, 
czekając chwili sposobniejszej do nakazania  go.

Rząd m oskiewski stara się przytem  oddziały 
waó na opinię publiczną. W Petersburgu  wycho­
dzi mnóstwo pism ludowych, rozdawanych m asa­
mi. P ism a te rozpowszechniają stare  przepowie­
dnie o oswobodzeniu Konstantynopola i upadku 
Ottom ańskiego państwa, w ym yślając mnóstwo 
nowych.

Galicję uw ażają jako  rych łą  i pewną zdobycz, 
a  dzienniki m oskiewskie zaczynają dowodzić, że 
M ieczysław pierw szy król Polski, k tóry przyiął 
rcligię chrześciańską, należał początkowo do ko­
ścioła wschodniego.

Co się tycze Prus, to nie powątpiewają ani 
na  chwilę o ich przyjaznych intencjach. Francję 
n iby lekcew ażą, uw ażając ją  za państwo drugo­
rzędne, boją się jednak, aby nie zdecydowała się 
bronić Anstrji i podnieść na serjo kw estję polską.

W łochy sta ra ją  się koniecznie przyciągnąć do 
m oskiewsko-pruskiego przymierza, obiecująo im 
T ryest, D alm ację, Isfrję i Tyrol włoski. Książe 
pruski m ia ł m isję rzucenia fundamentów tego no­
wego potrójnego przym ierza . W ątpim y jednak 
bardzo , aby  W łochy się zdecydow ały na coś 
podobnego.

Czynności Rady państwa,
106. p osiedzen ie Izby p oselsk iej z d. 12. m aja.

N a ławie m inistrów : T  a  a  f  f e , P l e n e r ,  
H e r b s t ,  B r e s t e l .  Prezyduje K a i s e r f e ł d .  
Początek o godz. 1 1 .

Po przyjęciu protokołu z ostatniego posiedze­
nia wzięto io wiadomości złożenie m andatu przez 
dep. G e u s a n a .

M inister G is  k r a  przedkłada projekt do usta­
w y o środkach tłum ienia i przeszkadzania sze­
rzeniu się zarazy  bydlęcej. M inister B r e s t e l  
przedkłada projekt do nowej nstaw y giełdowej. 
Oba projekta odesłano do konstytucyjnego trak to ­
w ania. T ak  sam o postąpiono i z przedłożeniem 
m inistra sprawiedliwości, dotyczącem  zaprow adze­
nia instytucji sędziów pokoju.

R y  g  e r  uzasadnia potem wniosek swój o 
zniesienie lenności w  Morawie. Popiera go S tu r m .  
Do rozbioru tej spraw y m a być w ybrany na przy- 
ssłem posiedzenia osobny W ydział z 9 członków.

Dalszym  przedmiotem porządku dziennego 
je s t sprawozdanie wydziałow e o projekcie do n- 
staw y, dotyczącej zaprow adzenia sądów przysię­
gi} ch na przestępstw a prasowe. Referuje M o n d e .

Przy rozprawie ogólnej nie zabiera n ik t g ło ­
su, przystąpiono więc do rozpraw  szczegółowych.

SS 1.—18. przyjęto bez rozpraw.
$. 18. b rzm i: „Do każdego posiedzienia t ry ­

bunału sądów  przysięgłych mają być powołaui 
w szyscy 36 głównych przysięg łych , wymienieni 
na fiśeie słnżfc w ej.“

H a n is e h żąda postanow ienia, aby  w ybie­
rano 9 zastępców.

Spraw ozdaw ca M e n d e sprzeciw ia się temn. 
Mówi on, że jeźli będzie nstanowiona k a ra  20 do 
60 złr. za niestaw ienie się bez przyczyny, to za­
stępców już nie będzie potrzeba, poczem wniosek 
H  a n i s c h a upadł.

Następnie bez zmian żadnych przyjęto dal­
sze |$ . od 19. aż do końca nstawy.

(Dokończenie nastąpi).
1

Sprawozdań z narad  W ydziału budżego Izby 
poselskiej Rady państw a nie podajemy, bo w ko­
respondencjach naszych wiedeńskich (?) znajdzie 
je  czytelnik o w iele wierniej i szczegółowiej stre­
szczone niż to podają dzienniki wiedeńskie. S pra­
w ozdania  zresztą w  w iedeńskich dziennikach 
s ą  po najw iększej części tendencyjnie poprze­
k ręcan e .

Przegląd polityczny.
Podajem y według angielskiego Daily Neict, Di. 

Poznańtkitgo i Cta»% mowę księcia W ładysła­
w a C zarto rysk iego , w ygłoszoną w Londynie 
na posiedzeniu Tow arzystw a literacko-historyczne- 
go w dniu 3. m aja bieżącego roku. Posiedze­
niu przew odniczył jako  wiceprezes T ow arzystw a 
major Szulczewski, a liczne zebranie zapełniało 
,a l?, wśród k tórego  znajdowali się liczni przyja­
ciele polscy, Anglicy, pomiędzy którym i Daily Newe 
wymienia następu jących : m argrabia Townshend, 
earl Harrowby, lord Houghton, lord Campbell, sir 
i ®art) ^ b e l Smith, Edmund Bea-

®“ ward Johnston, Adam Smith, B irkbeck i 
d r. W ortbington. Mowa brzmi następnie:

„W ysłanem u przez historyczno Towarzystwo 
polskie w P aryżu , aby je  z powodu pamiętnej 
rocznicy 3  taaja wobec was reprezentować, po­
zwólcie mi przypomnień nazwisko tego, którego 
miejsce przybyłem  tu zaiąć, i oddać hołd pamię­
ci jen era ła  hr. W ładysław a Zamojskiego, hołd 
w inny szlachetnym  jego przymiotom, oraz wiel­
kim i licznym jego  zasługom . Pierwszy to raz 
spotykam y się odkąd nas opuścił, w kraju, który 
zawsze przodował w popieraniu spraw y Sprawie­
dliwości, i k tóry zapewne nio nie uczyni, czemby 
daw ną reputac,ę postradał.

„Zdaje się na nieszczęście być rzeczą niemo- 
żebną dla nas panowie, abyśm y spotykając się , 
nie mówili o nowych troskach i o nowym akcie 
niesprawiedliwości." Prostym  ukazem rząd mo­
skiewski właśnie co zatarł ostatni ślad postano­
wień, uczynionych na naszą korzyść w traktatach 
wiedeńskich. W istocie nie byliśm y nigdy za­
palonym i zwolennikami owych traktatów . Były 
one zaw arte bez polskiego udziału i przeciw in­
teresow i polskiemu i pierwsze uznały i nświę- 
ciły podpisami całej Europy rozbiór Polski. Nie 
m ogliśm y ich uważać za jedyny nasz ty tu ł p ra ­
wny, za jedyną podstawę naszych słusznych żą ­
dań. Dziesięć wieków pełnego chw ały istnienia 
i niezaprzeczona jawność naszej trw ałej żywotno­
ści, pomimo nieustannych usiłowań, aby nas za­
gładzić, wyższemi są  tytułam i, niż jakikolw iek 
układ dyplom atyczny. A jednak temi trak ta ta ­
mi 1815 roku zagw arantow ała Europa utrzym a­
nie nazw y i narodu polskiego, a m ocarstw a, pod­
pisujące traktat, zobowiązały się nietylko w zglę­
dem nas samych, lecz szczególniej jedno wzglę­
dem drugiego, do wiernego w ykonania owych 
zastrzeżeń. My Polacy protestujemy głośno, nie 
czekając na protestacje tych, którzy m ają prawo 
i obowiązek protestowania przeciw temu krzy­
czącemu pogwałceniu uroczystego tr a k ta tu ; to 
szalone wyzywanie przez M oskwę mocarstw, i 
ten ostatni zamach na dane nam praw a, znaj­
dzie zapewne odgłos u wszystkich spraw iedli­
wych i szlachetnych mężów, pokładających wiarę 
w przyszłości.

„Po tym  ostatnim ciosie, wymierzonym na 
P olskę, zdawałoby się , i i  n igdy położenie nasze 
nie było smutniejsze i rozpaczliwsze. W ew nątrz 
kraj nasz pokryty gruzami, nasi współobywatele 
rozprószeni i prześladowani przez n ieubłaganą 
politykę naszych ciemięzców. Instytucje nasze 
g iną  i znikają. Zew nątrz nieprzyjaciele nasi 
trynm fują, a przyjaciele tracą  ducha. Otóż pa­
now ie, pomimo pozornie nieszczęśliwego stanu 
rzeczy, pomimo ciężkich prób, przez jakie prze­
chodzimy, oświadczam (wiedząc, iż odpowiadam 
tem uczuciom każdego Polaka), że nie rozpacza­
my, że nigdy mniej powodu do rozpaczy nie 
mieliśmy. Dojrzali i nauczeni w szkole nieszczęść, 
nawet wśród największych naszych k lęsk  zawołać 
m ożem y: „Czas się zbliżał"

„W istocie spraw a n a s z a , k tó ra  nie zginie i 
zginąć nie może, chociaż zmienia swój charakter, 
nabyw a w tej chwili nowej w agi. Przym ierze 
trzech m ocarstw , k tóre  kraj nasz rozebrały — 
przym ierze skojarzone zbrodnią i nazwane „św ię­
tem" przez dziwną ironię losu, a które żelaznym 
opasywało nas obręczem — zostało zerw ane. Z a­
trzęsła niem polityka jednego państw a i rozpadło 
się w sztuki pod parciem  ostatnich wypadków  w 
Niemczech. A ustrja pojmując w końcn pomyłki 
przeszłej swej polityki, zrzekła się wszelkiej soli­
darności z dawnym  sojusznikiem i zw raca się ku 
nam. Odtąd mam y tylko dwóch nieprzyjaciół, 
dwóch ciemięzców, i staliśm y się przystępnym i 
dla naszych przyjaciół. Austrja, pojednana z n a ­
mi i Zachodem, otw iera z własnej inicjatyw y w y­
łom w niezdobytej twierdzy, jak a  nas okrążała, i 
czujem y już dobroczynny wpływ wolniejszej atmo­
sfery. Podczas gdy Moskwa pała żądzą zniszcze­
nia istotnych podstaw cywilizacji naszej, i podże­
ga przeciw nam  zwierzęce nam iętności i anti- 
spoleczne instynkta swojej ciemnej i barbarzyń­
skiej ludności — podczas gdy  Prusy, utrw alając 
i szerząc nową sw ą potęgę w imię zasady naro­
dowości, gw ałcą tę  sam ą zasadę w Polsce, i mi­
mo swej teraźniejszej wielkości nie w zdrygają się 
dalej g rać  służalczą i hańbiącą rolę sprzym ie­
rzeńca ciemięztwa m oskiew skiego— Austrja pozwa­
la nam  wolno oddechać w Galicji i zdaje się być 
szczerze gotow ą udzielić rzeczywistej autonomii 
tej prowincji. Galicja sta ła  się teraz ostatnią i 
jedyną naszą ucieczką. Na całym przestworze 
dawnej Polski, jedyna to prowincja, gdzie może­
my mówić, pisać i działać jako Polacy, lecz no­
we te praw a w kładają na nas nowe obowiązki. 
Pokażm y, że mniemy m ądrze używać błogosła­
wieństw wolności i praw  narodowych, jeżeli te 
przywrócone nam są  szczerze i bez wstecznej my­
śli. Mówią niektórzy, że nie zasługujemy na 
wolność, gdy nadużywam y j e j , skoro nam jest 
daną ; inni zaś mówią, że pragnąc odbudowania 
ojczyzny naszej, pragniem y tylko powrotu prze­
starzałych przywilejów i nadużyć, które dawniej 
wspólne były wszystkim narodom Europy. A do­
dać winienem, że nietylko rządy, k tóre nas cie­
miężą, lecz i o rgana ich takim przemawiają ję ­
zykiem. Naród n iem iecki, tak faworyzowany od 
losu, tak  bliski kresu swych życzeń, tak swobo­
dny i zadowolony, k tórego istnieniu ani in tere­
som nigdy nie zagrażaliśm y ani zamierzamy za­
grażać — nie poczuł się jednak w swem sumie­
niu do sprawiedliwości dla nas. Sam  szczęśliwy, 
nie nmie on uszanow ać naszego nieszczęścia. 
Ilekroć o Polsce jest m o w a , Niemiec w yciąga 
rękę  sw ą do M oskala. H istorycy ich piszą tom 
po tomie, w celu udowodnienia potrzeby rozbioru 
naszej ojczyzny a  niepodobieństwa odbudowania 
jej; ich mówcy i publicyści rzadko opuszczają 
sposobność lżenia nas i obrażania. Ich p rasa  jest 
uprzejmem echem moskiewskich potwarzy, które 
ich profesorowie przyjm ują jako  doktrynę i uczą 
jej w szkołach. Św iatły  ten naród nadużywa 
swej oświaty, aby nas przedstawić za naród 
wsteczny, bez uczuć politycznych, niezdolny do 
sam orządu, skazany losem na niewolę i śmierć, 
i zdaje się szczególnej doznawać przyjemności, 
pozbawiając nas wszelkiej nadziei. T a  c iąg ła  
niesprawiedliwość bez przyczyny lub pobudki — 
niesprawiedliwość szczególniej godna potępienia 
w narodzie, którem u nie życzym y ani nie czyni­
m y nic złego — nader jest dla nas bolesną, za­
sm uca nas, lecz przedewszystkiem  zasmucać po­
winna samych Niemców. N arody potężne i cy­
wilizowane winny oraz być sprawiedliwemi i 
wspaniałomyślnemi, i wśród potęgi nie poniżać 
się do poziomych i niecnych uczuć, k tóre tylko 
szkodzić m ogą ich narodowemu honorowi i go­
dności. Co więcej, ten potworny sojusz cywilizo­
w anych Niemiec z barbarzyńską M oskwą, może 
tylko fatalne dla samych Niemiec sprowadzić 
skutki- M oskwa stąw szysię  w iększą i potężniej­

szą, obróci się przeciw sąsiadowi swemu, i już w 
niemieckich swych prowincjach daje skazówkę, 
jakiego systemu chwycić się zechce przeciw 
N iem com , skoro nie będzie potrzebować ich 
pomocy.

„Co się nas tyczy, posiadam y teraz w Galicji 
sposobność i środki do szlachetnej zemsty. D owiedz­
my m ądrym  zarządem  spraw  naszych, że zupeł­
nie zdolni jesteśm y do samorządu, dowiedzmy 
postępowaniem naszem, że nie jesteśm y bez zm y­
słu politycznego. Ustalmy harmonię pomiędzy 
wszystkiemi klasam i naszego społeczeństwa, w y­
chowajmy i dajm y naukę masom, i pracujmy pil­
nie nad rozwojem m aterjalnych i moralnych za­
sobów w kraju. Tym  sposobem odniesiemy try ­
umf nad oszczerstwam i przeciwników. Co się 
tyczy tych, którzy p ragną nas poniżyć, postępo­
wanie nasze nakaże im milczeć. Nie zapominaj­
my, że narodowe życie nasze jest skoncentro­
wane w Galicji, i że winniśmy, używ ać praw i 
swobód, jak ie  rząd austrjacki nam przywraca, do 
odświeżenia i wzmocnienia ducha narodowego i 
przygotowania go do lepszych i wznioślejszych 
losów.

„Prow incja ta  je s t ogniskiem, około którego 
inne części Polski będą się grupować. D alecy 
od sprzeciwiania się interesom monarchii austrja- 
ckiej lub narażania ich na  niebezpieczeństwo, lub 
też osłabiania j e j , powinniśmy przeciwnie stać 
się żywiołem jej siły. Tu panowie I wracam y 
do dawnej tradycji historji naszej, i określam y 
stanowisko nasze jako przedniej straży cywiliza­
cji zachodniej. Spraw a nasza już nie jest po- 
prostu kw estją czystej sym patii uczucia, kw estją 
oderw anego praw a i sprawiedliwości, za jaką  ją  
dotąd uważano. S ta ła  się ona kw estją powsze­
chnego interesu dla cywilizowanej Europy, kw e­
stją  praktycznej potrzeby i politycznego pożytku. 
Przestała ona być sm ugą w pośród innych kwe- 
styj, oderw aną, wyłącznie polską, niezwiązaną 
z żadną inną. Nie jesteśm y już sami na tym 
św iec ie , — mamy naturalnych sprzym ierzeńców ; 
nasze interesa związane są  z innemi interesami, 
zagrożonemi przez tych samych nieprzyjaciół. N a­
leżymy jako ogniwo do politycznego system u, 
który winien być broniony i utrzym any.

„T ak rzecz ta  zaczyna powszechnie być u- 
w ażaną w skutek w ypadków  1866 rok u ; ścisły 
związek, ja k i istniał od wieków między Prusam i 
i M oskw ą, z których pierwsze pochłaniają Niem­
cy, druga zagarnąć chce S łow ian, jest groźbą i 
niebezpieczeństwem dla reszty Europy. Z acz j- 
nają poznawać, że aby rozerw ać fen sojusz fa­
talny, aby rozdzielić na zawsze te dw a m ocar­
stwa, potrzeba odłączyć je terytorjalnie i posta­
wić pomiędzy niemi pośrednie państw o : — albo 
potężne cesarstwo, k tóre zespoli w jedną grupę 
narody pomiędzy Adrjatykiem , albo dwa pań­
stw a ściśle połączone ze sobą, jedno nad W isłą , 
drugie nad Dunajem. Lecz niebezpieczeństwo, po­
chodzące od M oskwy, groźniejszem jest niż to 
odlegle następstwo fatalnego związku tego m ocar­
stw a z Prasam i.

„Niespodziewane pojawienie się propagandy 
moskiewskiej pomiędzy Słowianami w Austrji iw  
Turcji, m anifestacje panslawistyczne, i kongres 
entnograficzny w Moskwie, nag le odsłoniły Zacho­
dowi zaczepne zam iary Moskwy. My dawno spo­
strzegaliśm y i z obaw ą patrzyliśm y na jej zastra­
szający postęp, lecz nikt nie chciał nam w ierzyć; 
posądzano nas o przesadę i śmiano się jak  z po­
litycznych K assander. Ośmielona pom yślnością Mo­
skw a nie ukryw a dłużej swej idei: słowiańskiej 
scentralizowanej aglom eracji, łączącej w jedną 
uległą m asę więcej niż sto milionów ludności, pod 
jedną ręką, ręk ą  absolutnego despotyzmu. Padło 
więc Światło na dążności „młodego moskiewskiego 
stronnictwa" popychającego rząd do szerzenia się 
na zew nątrz i ao nienawiści ku całej zachodniej 
cywilizacji. *Vobec tych grożących symptomatów 
zaczyna się ustalać pojęcie, że utrzymanie i utrw a­
lenie potężnego m ocarstwa nad Dunajem jest 
pierwszorzędną koniecznością polityczną dla Eufo- 
py i dla cywilizacji zachodniej. Ńie może zadzi­
wiać, że w tych okolicznościach Polacy, pojedna­
ni z A ustrją i popierani przez nią w wolnym roz­
woju swego naturalnego życia, obowiązani są  i 
powinni pragnąć utrzym ania tego państwa szcze­
rze i wszelkiemi środkami, będącemi w ich mocy. 
W idząc ich tak  użytecznymi dla swych wspólnych 
interesów, Europa koniecznie przywiedzioną być 
musi do uważania odbudowania ich ojczyzny za 
nieodzowne uzupełnienie zachowania Austrji i naj­
skuteczniejszą rękojm ię przeciw moskiewskim na­
jazdom. Aby spełnić to wzniosłe i przeważnie 
europejskie zadanie, P olacy powinui szczerze [po­
pierać swych naturalnych sprzymierzeńców, w in­
ni ściśle łączyć się z narodem, od którego nadal 
szczególniej zależeć będzie los wielkiego wscho­
dniego cesarstw a. W ęgry, ten świetny i szlache­
tny naród, zostały podbite i cierpiały jak  my, lecz 
pow stały znów w iększe niż kiedy, i zdają się poy 
wołanemi do odegrania wielkiej roli w tej części 
Europy. M ają one przeszłość równie św ietną jak  
my, i posłannictwo historyczne podobne naszemu. 
M iały do zwalczenia tych samych nieprzyjaciół 
i do obrony te sam a interesa j»k  nasze, a los 
ich niejednokrotnie związany był z losem naszej 
ojczyzny. N aturalna i instynktow a sym patja przy­
ciągała zawsze i przyciąga jeszcze oba te narody 
do siebie. Chociaż odmiennego pochodzenia, są 
one szczególnie podobne do siebie_ charakterem , 
zwyczajami, organizacją społeczną i da w nenii in­
stytucjami. Oba do niepam iętnych czasów oży­
wiono były gorącą  miłością wolności — tej w ol­
ności, jak ą  chrześciaństwo nam dało—szlachetnej i 
sprawiedliwej wolności, k tóra upladnia społeczeń­
stwo i podnosi jednostki — tej wolności, której 
rzec można, jesteśm y reprezentantam i i pod pe­
wnym względem wcieleniem, gdyż za nią w alczy­
m y i cierpim y. Połączeni w przeszłości i mięsza- 
jąc  przed dwudziestą la ty  krew  swoją na  tych 
samych polach bitew, W ęgrzy i Polacy znów są 
połączeni temi gamemi interesami, zagrożeni temi 
samemi niebezpieczeństwy, i wciągnięci w zakres 
tych samych nienaw iści u swoich wspólnych p rze ­
ciwników. Moskale i ich przyjaciele zawsze łączą 
te dw a imiona w  swych zaczepkach i obelgach. 
Zdaje się, że Opatrzność woła teraz na te dwa 
narody, aby podjęły dawne swoje posłannictwo,

aby się znów stały  przedmurzem Europy i za­
chodniej cywilizacji przeciw Moskwie.

„Na tej to podstawie i dla tej spraw y, w cela  
wspólnej obrony przeciw Moskwie, powinniśm y 
przym ierze nasze ofiarować W ęgrom  i przyjść do 
ścisłego z niemi porozumienia. Lecz związek ten 
ani może, ani powinien być bezw arunkow y. P rze­
ciwnie opierać on się powiuien na ścisłych i o- 
kreślonych podstawach. Szczerze powinniśm y po­
stawić nasze w arunki, gdyż zapominać nie m oże­
my, że jesteśm y Słowianami, i że mamy do speł­
nienia obowiązki względem ludów, będących na­
szymi braćm i. M oskale nie przestają przedsta­
wiać nas jako nieprzyjaciół Słowian, jako  zdraj­
ców ich spraw y, jako Judaszów  w pośród w iel­
kiej rodziny słowiańskiej. Lecz możemy upewnić, 
że jesteśm y ich szczerymi i bezinteresownymi 
przyjaciółmi. Mamy prawo mówić to, gdyż pra­
gniemy ich rzeczywistej pomyślności i jesteśm y 
nieprzeblaganym i przeciwnikam i ich absorbeji. My 
jedynie pomiędzy Słowianam i w iem y co jest Mo­
skwa, jaki los czeka tych, co w ierzą jej obietni­
com. Ja k  syrena w dawnej bajce, czaruje ona 
miodowemi słowy, i ukryw ając sidła, p rzyciąga do 
nich i niszczy. K orzystając z ich politycznego nie- 
doświadczenia, ich niecierpliwości i uraz, popy­
cha ich do owego nieszczęsnego system n polity­
cznej abstenc i, absolutnej negacji i przesadnych 
żądań, co przeszkadza dziełu utrw alenia Austrji; 
schlebiając ich miłości własnej, przyrzeka ona im 
królestwo Czeskie, Serbskie i B ólgarskie i pieści 
ich marzeniami przyszłej wielkości, k tórą  znaleźć 
m ają, łącząc się z północnym koloRem. Chce ona 
wmówić w nich, że należą do nowego i osobne­
go św iata, lepszego i większego niż św iat zacho­
dni, że wraz z nią są reprezentantam i nowej 
cywilizacji, że pod jej kierunkiem  powołani są  
odrodzić Europę. Kusi ięh świetnemi widokami 
powszechnego panowania, k tóre, jak  mówi, będzie 
ich udziałem, jeżeli przyjm ą ją za przewodniczkę. 
Obowiązkiem naszym  jako Polaków jes t wydo­
być wszelkiemi środkam i Słowian z sideł", jak ie  
ich o taczają, w yrw ać ich z ramion M oskwy, za­
chować ich dla cyw ilizacji zachodniej. W inniśm y 
starać  się pojednać ich z cesarstwem , którego są  
członkami, i skłonić ich do odstąpienia od ja ło ­
wej polityki abstynencji. W inniśmy wziąć na siebie 
zadanie pośredniczenia między nimi i W ęgram i, i 
przyłączyć ich do cywilizacji Zachodu. Lecz aby 
to uczynić i spełnić obowiązki, nałożone na nas 
takiem  przedsięwzięciem, trzeba abyśm y wysoko 
podnieśli chorągiew prowincjonalnej i narodowej 
autonomii. Nie żądając politycznych koncesyj, któ- 
reby szkodziły jedności, całości i sile cesarstw a, 
powinniśmy dom agać się stanowczo dla nas i dla 
mnych Słowian szczerej i obszernej adm inistra­
cji autonomicznej, obejmującej wszystko, co jest 
potrzebnem do wolnego rozwoju narodowego ży­
cia. Czego pożądam y dla siebie sam ych w Gali­
cji, głośno i śmiało wym agajm y dla Czechów, Kro- 
atów i Serbów. Nie wątpim y, że W ęgrzy nznają  te 
warunki za całkiem  naturalne i m ogące być przy* 
jętemi. Mniemamy, że są  szczerymi w obietnicach 
swych dla Słowian, Nie posiadają oni absorbcyj* 
nego i w ynaradaw iającego ducha N iem ców , tej 
drobnostkowości umysłu, k tóra  schodzi do szcze­
gółów, wdziera się wszędzie i czepia się języka, 
wychowania i drobnych spraw domowych w celn 
germ anizowania i zaw łaszczania wszystkiego. 
W ęgrzy są  liberalniejsi i szlachetniejsi w swem 
postępowaniu, w iedzą oni jak  daw ać szczerze i 
bez wstecznej myśli, i nie będą m yśleć o cofa­
niu tego stopniowo co dali. Możemy przeto wy­
ciągnąć do nich ręce bez skrupułu i bez obawy 

.naruszenia obowiązku naszego względem słow iań­
skiej naszej braci. Możemy i powinniśmy połą­
czyć się z nimi w celu walki, k tóra  lada dzień 
rozpocząć się może. W tej w alce będziemy 
mieli do bnm ienia nietylko polityczny interes 
i m aterjalne bezpieczeństwo Enropy, lecz jej 
społeczny i moralny porządek, będziemy mieli do 
bronienia ową w o lność , która oburza godność 
człowieka przeciw niszczącemu duchowi Moskwy, 
Ufamy w zwycięztwo, lecz jeżeli upadniemy, to 
zaszczytnie i z c h w a łą ; a w tedy Moskwa nie 
znajdzie jaż żadnej zawady na swej drodze. W 
razie upadku Austrji, zwycięzcy jej rozłożą obozy 
nad brzegiem Adrjntyku i u stóp Alp. T u  pano­
wie, muszę przestać. Dalekiem niech będzie ode- 
nrnie chcieć inną m yśl podsuwać takiej klęsce. 
Przeciwnie, jak  wam powiedziałem na początku, 
w iara i ufność nasza są  niezachw iane, a jeżeli 
dotąd Bóg zsyłał nam ciężkie próby, k tóre nas 
zahartow ały i wzmocniły, to d latego , że powo­
łał nas do wielkiego i szlachetnego posłanni­
ctwa, w którego spełnieniu znajdziemy nagrodę.*

A u s t r j a .  K lapka ogłosił w dzienniku Szaza- 
dunk główne zarysy projektu do ustaw y wojsko­
wej m inisterstwa obrony krajowej. Projekt ten ma 
się opierać na następujących zasadniczych punk­
tach : Cztery lata czynnej slnżby, sześć lat w re­
zerwie, dwa lata w landw erze; landw era ma stać 
pod zwierzchnictwem częściowych ministerstw o- 
brony krajowej. K lapka w yraża się przychylnie o 
tym  projekcie. Ung. Lloyd zaprzecza, jakoby mi- 
nisterjum w ęgierskie skłaniało się do w ykupna od 
służby czynnej.

K ongregacja kom itatu ungw arskiego uchw a­
liła w ysłać reprezentację do m inisterstw a przeciwko 
równouprawnienia nieprawnie osiadłych tam od r. 
1840żydów. Oprócz tego m iała ta  kongregacja postaj 
nowić w ydalić wszystkich żydów, którzy osiedli 
tam od czasu wydania nowej ustaw y o rów nou­
prawnieniu. Prawdopodobnie jednak nie wiele 
wskóra ta arcypostępowa kongregacja ze swojemi 
uchwałami.

W  peszteńskiej Radzie miejskiej spodziewają 
się interpelacji z powodu aresztow ania M adarasza.

Dnia 10. b. m. by ła  u br. Andrassego, p re ­
zydenta ministerjum węgierskiego, depntaeja da­
wnych oficerów anstrjackich, skompromitowanych 
w r. 1848., z prośbą, aby wpływem swoim przy­
czynił się do jaknajspieszniejszego urzeczywistnie­
nia myśli c e s a rs k ie j , wypowiedzianej w znanem 
piśmie odręcznem z dnia 25. z. m. Otóż P ater  
Lloyd  dowiaduje się, że już w tych dniach ma 
być w ydane rozporządzenie ministerjalne, ustana­
w iające termin podań tych c. k- oficerów o eme­
ryturę.
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Sejm węgierski przyjął dnia 11. bm. w trze- 
ciem czytaniu ustawę o wschodnim kościele.

Prus*  dowiaduje się, że już w tych dniach 
ma być ogłoszony projekt do ustawy wojskowej, 
d la  poddania jej pod sąd publiczny, pomimo że 
nie udało się dotychczas załagodzić w tej sprawie 
różnic, ani między W iedniem a Pesztem, ani mię­
dzy rządem  w ęgierskim  a tam tejszą lewioą sej­
mową. Z resztą różnice te między zapatryw ania­
mi na tę  kwestję deakistów a opozycji nie 
m ają być bardzo wielkie. Perczel tylko jeden 
więoej zasadnicze podnosi przeciwko niej zarzuty.

Najj. Pan udzielił nowo mianowanemu kon- 
żulowi francuzkiemu w Peszcie, hr. Castellane, 
egzekw aturę.

Sejmy krajowe m ają być zwołane z pewno­
ścią (?) na dzień 16. czerwca. Sesja będzie trw ać 
sześć tygodni, tj. do pierwszego sierpnia. Mini­
sterstwo ma być skłonne przedłużyć w razie po­
trzeby czas trw ania sesji o dwa tygodnie, do 15. 
sierpnia.

Patrjotyczno-ekonomiozne stowarzyszenie w 
Czechach uchwaliło podać petycje do Izby panów 
przeciwko uchwale Izby poselskiej w sprawie 
solnej.

Czytamy w Wiener Abpost z  dnia 11. b. m . :
„ Volktfreund ogłasza w ostatnim swoim numerze 
szereg szczegółów o zmarłym o. k. w ysłannikn 
do R zy m u . hr. Crivellim. Jakkolw iek gorąco 
życzylibyśmy sobie uniknąć dyskusji o osobisto­
ściach w chwili, kiedy tak  nadzwyczajnie smutny 
Wypadek, k tóry  dotknął hrabiego, jeszcze w św ie­
żej stoi pamięci, to przecież niemożemy artykułu 
Yolktfrtunda pominąć milczeniem- Yolksfreund utrzy­
muje, że hr. Crivelli długo ociągał się z przyję­
ciem powierzonej mu misji. To jest nieprawdą. 
H r. Criyelli przyjął owszem ofiarowaną sobie 
misję, kiedy z P aryża został w tej spraw ie po­
w ołany do pana k an c le rza , tak chętnie i z ta- 
kiem  przejęciem się intencjami br. Beusta, że za­
ledwie można było powątpiewać, iż spraw ą tą  
zam yśla się on zająć jak  najgoręcej. Oko­
liczność ta  musi być zapewne i Yulksfreundo- 
tci nietajną, bo już o kilka w ierszy niże mó­
wi on o „nieostrożnem" rozgłoszeniu posłanni­
ctwa hr. Criyellego. Jeźli zaś Yolksfreund pi­
sze, że sam hr. Crivelli niebył dostatecznie obja­
śniony o ostatecznym kresie swojej m isji, że 
zgodził się n a  n ią  dopiero wtedy, kiedy zdawało 
mu się, że otrzymał porękę, iż instrukcje, które 
będzie otrzymywał, nie będą w sprzeczności z su­
mieniem jego, że później dopiero posłano mu te 
in stru k c je , Wystarczy, dla zbijania tego w szy­
stkiego wskazać na długi przeciąg czasu od 
chwili w ydania Najwyższego odręcznego pisma 
cesarskiego w odpowiedzi na adres 25 książąt 
kościoła przed wyjazdem hr. Criyellego do Rzy­
mu. Ogólne instrukcje, dane hr. Criyellęmu, zga­
dzają się zupełnie z treścią tego pisma, a okoli­
czność ta  nie łatwo powinnaby dopuścić jakiej 
wątpliwości co do tego, w jakim  duchu spisane 
zostały te instrukcje, i w jakim  duchu prowadzo­
ne m iały być rokowania z Rzym em 11.

W  sprawie prześladowania tydow  w Rumu­
nii piszą do Gazety Kolońskiej, że  rząd austrjacki 
zam yśla w tej kwestji postępować z całą  stanow­
czością i dom agać się albo w ynagrodzenia krzyw d 
swoich poddanych albo nowej ustawy o obcych. 
W razie przeciwnym ma on dom agać się zwo­
łan ia  konferencji mocarstw opiekuńczych, do roz­
strzygnięcia tej kwestji.

N iem cy . S ta ra  Pretse umieszcza następu­
jący  telegram , nadesłany jej z Berlina pod dniem 
12. m aja: „Zapew niają w kołach poselskich i
wojskowych, że w bieżącym roku nastąpią jeszczę 
dalsze nrlopy w arm ii pruskiej. (?) Z P aryża  do­
wiadywano się pólurzędownie, do których kąpiel 
zam ierza w yjechać tego la ta  król Wilhelm, po­
nieważ cesarstwo francuzcy odpowiadając na ze­
szłoroczną wizytę, odwidziliby kró la  albo w B er­
linie albo w  jakiem  miejscu kąpielow em .“

Zerw ano układy względem zawarcia szwaj- 
jcarsko-niemieckiego traktatu handlowego. Główne 
trudności były ju* usunięte, a przed dwoma tygo­
dniami n ik t nie wątpił, że tra k ta t przyjdzie 
do skutku. Tymczasem pokazało się w ostatniej 
chwili, że kantony szw ajcarskie posiadają roz­
maite przywileje, których nie może zmieniać 
rada związkowa, zasiadająca w Bernie, i w łaśnie 
o tę trudność rozbiły się rokowania. Pełnomocnik 
szwajcarski dr. H eer wyjechał już z Berlina.

Natom iast trak ta t handlowy z A ustrją docze­
ka ł się pomyślnego załatw ienia na posiedzeniu 
parlam entu cłowego z d. I I .  bm. Przyjęto go 
246 glosam i przeciw 17. Do tego zwycięztwa 
przyczyniła się najwięcej świetna mowa Lowego, 
który licznemi argum entam i udowadniał, jak  ko- 
rzystnem  będzie dla Niemiec przyjęcie tego
trak ta tu . . , .

Podczas gdy odrzucanie adresu w niemieckim 
parlam encie cłowym należy uważać za oznakę 
pokojowych uśposobień, podnosi się  w nowym 
kroku Bism arka s tara  kw estja szlezwieka, g ro ­
żąca zawikłaniem w świecie dyplomatycznym. I 
tak  mówią, że B ism ark przekonaw szy się o nie­
skuteczności układów z D anią, chee teraz zapro­
sić Austrję do wzajemnego podpisania przedłożeń, 
poczynionych kopenhagskiem u dworowi. O tym 
kroku Francja otrzyma tylko nwiadomienie. Je s t 
to loicznem następstwem bismarkowskich poglą­
dów na pokój pragski, według których jedna ty l­
ko AnStrja ma prawo mieszać się do spraw y 
szlezwickiej. Teraz politycy robią takie kom bina­
cie • Jeźli Austrja uczyni zadość pruskim  żąda­
niom, to krok ten poróźni A ustrję z D ania, a 
jeźli Austrja nie zechce się zbliżyć do Prus, to 
król W ilhelm skorzysta z tej sposobności, aby tem 
silniejszeroi węzłami połączyć się z M oskwą i 
W iochami (?) W każdym  razie, ostatnie to po­
ciągnięcie B ism arka na politycznej szachownicy,
zasługuje na uw agę. .

Gazeta Kolońska dowiaduje się, że roboty oko­
ło zniesienia fortyfikaoyj w Luksem burgu zupełnie 
powstrzymano.

F r a n c ja .  A rcybissup paryzki popadnie je ­
szcze w w iększą niełaskę u kurji rzymskiej. Mo­
w a ,  k tó rą  miał przy pierwszej komunii cesa- 
rzewioza, była czysto galikańska, bo nie wspomniał 
w niej an i o zagrożonym papizmie? ani o potrze­

bie utrzym ania doczesnej jego w ładzy. Snać w 
Rzymie nie wiedziano, jakiej treści będzie oracja 
księdza arcybiskupa, gdyż w dzień uroczystości 
nuncjusz papiezki, mousignor Chigi, otrzym ał te­
legram  od Piusa IX . z błogosław ieństw em  dla ce­
sarzowi cza.

Co się tyczy spraw y tu ne tańsk ie j, w  dy­
plomatycznych kołach podają za rzecz niewątpli­
w ą, że za  pośrednictwem nietylko Londynu i 
Florencji, ale nawet i Berlina, przyjdzie nieza­
długo do skutku najpomyślniejsza ugoda. 
r  Półnrzędowy wiedeński korespondent do Augs. 
Allg. Ztg. jest niezmordowany w przesyłaniu w ia­
domości o groźnych uzbrojeniach Francji. Dziś 
podaje on z „najlepszych źródeł" następujące szcze­
góły o stanie armii francuzkiej: „Cała francuzka 
piechota jest już zaopatrzona w karab iny  Chasse- 
pot. Karabinów tych znajdują się takie zasoby, 
że każdej chwili może je nawet otrzym ać wojsko 
stojące w Algerji i w innych zamorskich kolo­
niach. Naboje, które niegdyś pozostawiały wiele 
do życzenia, są  dziś doskonałe. Chassepoty strze­
lają piętnaście razy na minutę i trafiają na  10 0 0  
kroków. Organizacja 200.000 gw ardji narodowej 
jest ukończoną, bo nawet ubiory są już przygotow a­
ne. Gwardja narodowa otrzym ała karab iny  od- 
ty lco w e , przerobione z dawnej broni. Obecnie 
wstąpiło już do niej 4000 tysiące pensjonowanych 
oficerów i tyluż podoficerów, mogących w czasie 
wojny oddać jak  największe usługi. Z a gran icą  
kupiono już dla armii 150 tysięcy koni. Tw ierdza 
Lille otrzym ała 900 dział odtylcowych."

W Debacie wiedeńskieńskiej czy tam y : tych
dniach uda się książę Napoleon znowu w po­
dróż, a mianowicie na Wschód Zwidzi Konstan­
tynopol i A teny. To jest rzeczą pewną. Ale czy 
podróż tę odbędzie on morzem, czy lądem na 
Wiedeń, nie jest jeszcze ostatecznie postanowiono. 
Prawdopodobniejszą jednak jest droga Dunajem, 
z zatrzymaniem się we Wiedniu i w Peszcie11.

Monitor ogłosił dekret cesarski, w prow adzają­
cy w życie nową ustawę prasowę.

W prawodawczem Ciele franeuzkiem rozpo- 
częły się rozpraw y nad interpelacją, dotyczącą 
wolności handlu.

Rząd francuzki rozkazał przenieść 134 han- 
nowerskich legionistów z Rbeims do Amiens.

W io c h y . Odjazd francuzkiego pełnomocnika, 
p. M alareta, z Florencji ma stać w związku z owa­
cjami, jak ie  Włosi robili następey tronu pruskie­
go. Jeszcze jawniejszym objawem niezadowole­
nia, panującego w Paryżu, jest powołanie księżnej 
Kloty Idy. Z Florencji piszą vr tej sprawie do je ­
dnego z zagranicznych dzienników: „W iadomo
że po ślubie księcia Humberta, książę Napoleon 
wyjechał z Turynu do Medjolanu, zkąd postano­
wił udać się na Szw ajcarję do Paryża. Żonę 
swoją p ragnął on zostawić przy jej rodzinie. W 
Medjolanie otrzymał jeduak książę od cesarza 
Napoleona rozkaz, zabrać z sobą księżnę Klotyl- 
dę, by wraz z n ią wrócić do Paryża. W skutek 
tego rozkazu Klutylda wyjedzie temi dniami do 
Genui, gdzie ją  oczekuje książę Napoleon." W ia­
domość ta  sprzeciwia się doniesieniom Gazety Ko­
lońskiej , która utrzymuje, że książę Napoleon ba­
wi obecnie w Szwajcarji.

Czytamy w Indep. Belge: „"Na dworze floren­
ckim panuje wielka niechęć ku panu Malaretowi. 
N a przedstawieniu teatralnem , danem  na uczczę 
nie nowożeńców, zachowano w loży królewskiej 
dwa miejsca, jedno dla posła pruskiego z powo­
du bytności księcia następcy tronu, a drugie dla 
portugalskiego pełnom ocnika z powodu bytności 
królowej Pii. Na parę minut przed pojawieniem 
się króla, pojawił się baron M alaret, w cisnął się 
do loty pomimo uw ag królewskiego szambelana, 
i zajął jedno z próżnych krzeseł. Nie chcąe ro ­
bić skandalu, musiano go pozostawić w loży."

K r o n i k a .

— P o sied z en ie  R a d y  m ie jsk ie j odbędzie się dziś 
dnia 14. maja br. o godzinie 6tej wieczorem w sali ra­
tuszowej.

Na porządku dziennym (sprawy naglące) i 1) Wnio­
ski sekcji III. względem wybudowania stajni przy ko­
szarach miejskich pod nr. 404.405*/, *, sprawozd. radny 
pan Żak. 2) Projekt regulaminu zarządu miejskiego za­
kładu sierót i dalsze wnioski sekcji I. z powodu reor­
ganizacji tegoż zakładu; sprawozdawca radny pan Mią- 
czyński.

— M ianow ania . Mianowany adwokatem dla Sucza- 
wy dr. Juliusz M o r w itz e r  złożył przysięgę służbową 
i objął swoją posadę w Suczawie z dniem 13* kwietnia 
1858. Z c. k. wyższego sądu krajowego.

— P an i nam iestn ikow i) h rab  na G oluebow aka, 
chcąc przyjśś w pomoc drobnym dzieciom, znajdującym 
się po tutejszych Ochronkach, kazała wytłoczyć wła­
snym kosztem parę tysięcy obrazków, które rozprze­
dała między dzieci zamożniejsze (imię kupującego dziecka 
zapisuje się na kupionym obrazku). Docbód ze sprzedaży 
przeznaczyła dla sierót w Ochronkach. Jutro, t. j. 15. 
maja odbędzie się uroczyste nabożeństwo o godzinie 
lite j w południe w kościele 0 0 . karmelitów, na które 
prócz dzieci z Ochronek, zaprasza się niniejszem i te 
dzieci, co kupując obrazki za pośrednictwem swych ro­
dziców, stały się w ten sposób dobroczyńcami swych 
biednych rówienników i rówienniczek. Słyszymy, i ,  
pani namiestuikowa nie poprzestaje na tej jednej roz- 
przedaży, ale zamierza utworzyć tym sposobem niejako 
stałe Towarzystwo dobroczynne dzieci zamoi nych dla 
dzieci ubogich, i co roku odbyć podobne na ożeustwo. 
Popierając każdą myśl piękną i czyn »zł*cfietny! nie 
możemy jak tylko powiedzieć; Szczęść Bo e

— W alne zgrom adzenie „Sokoła" o y o się w
niedziele. Przewodniczył dr. Millere^ imieniu Wy­
działu zdawał sprawę z półrocznych “zJ nn0 ci stowa­
rzyszenia dyrektor, Jan  Dobrzański. pierwszem pół­
roczu było 2 nauczycieli i 150 w przecięciu po lerają- 
cych naukę lub ćwiczących się w ^iminSS,y£('® ’ w <*rn‘ 
giem półroczu liczba gimnastykującyc 0 0 i
wiecej. Z tego powodu przyjęto jeszcze dwóch nauczy­
cieli. W pierwszem półroczu zamknięcie rachunków 
wykazywało 389 złr. niedoboru, a z drugiego półrocza 
od 1. listopada r. 1867 aż do końca kwietnia 1868, zam­
knięcie rachunku wykazuje, że było o 407 złr. więcej 
dochodów jak wydatków, chociaż miedzy wydatki poli­
czono i pokrycie niedoboru z pierwszego półrocza.

Po odczytaniu sprawozdania członek Wydziału dr. 
Zueker referował wnioski eo do zmiany statutów. Naj­
liczniejsze zmiany wynikły z potrzeby zastosowania się 
do nowej ustawy o stowarzyszeniach. Główna zmiana 
wprowadzona ma być w tem, iż „Sokoł” będzie mógł 
po całym kraju zakładać filie. Watae zgromadzenie u- 
cbwaliło również zniżyć o połowę opłatę miesięczną od 
członków, gdy nie biorą udziału w nauce lub ćwicze- 
nią^h gimnastycznych.

W końcu przystąpiono do wyboru prezesa, wicepre­
zesa i członków wydziałowych. Prezes i wiceprezes i 
wszyscy dotąd w Wydziale zasiadający, wybrani po­
wtórnie prawie jednogłośnie. W miejsce kilku członków 
Wydziałn, którzy w ciągu roku usunęli się od czynno­
ści, wybrano kilku młodszych członków stowarzyszenia.

— N ow a d y slo k a c ja  w ojsk . Z powodu przyjęcia 
zasady, że pułki powinne stać załogą ile możności w 
pobliżu swoich komend werbowniczych, przedsięwziętą 
będzie jeszcze w ciągu tego łata częściowa dyslokacja 
niektórych oddziałów c. k. armii. Między innemi prze­
niesiony będzie Ungwarski pułk piechoty nr. 66 imie­
nia w. ks. Toakany ze Lwowa do Koszyc, a pułk pie­
choty nr. 80. imienia ks. Wilhelma Holsztyńskiego (z ko­
mendą werbowniczą w Złoczowie) z Koszyc do Lwowa.

t  W iad o m o ści a r ty s ty c z n e . Wczorajsze nasze do­
niesienie o panu R o g e r  uzupełniamy w ten sposób, że 
znakomity ten śpiewak francuzki, zamierza oprócz wy­
stępów w operze, urządzić także koncert we Lwowie.

Również urządza tu w przyszłym tygodniu koncert 
ziomek nasz, p N i e d z i e ls k i, były artysta opery kra­
kowskiej, znany zaszczytnie i u nas z koncertów przeszło- 
rocznych. Pan Niedzielski przepędził zimę w Ołomuńcu, 
gdzie występował z największem ciągle powodzeniem.

Pan W ysock i udaje ęię do Stanisławowa gdzie w 
niedzielę daje koncert.

— XLVUI. S p is d a ró w  n a  fundację 6. p. K a ro L  
S zajnochy . Z poprzedniego spisu gotowizną 13831 złr. 1 
eent, w efektach 2550 złr.

Złożyli dalej : Na ręce Edwarda Weissmanna, pre- 
zeia Rady powiatowej gródeckiej : Agopaowicz 5 złr. 
Ks. Bajewski 2 złr. Teodor Bajewski 1 złr. Erazm Bło- 
cki 1 złr. Jan Breuer 15 złr. Daniel Brubacher 1 złr. 
Baron Konstanty Brunicki 20 złr. Eugeniusz Dobrzański 
1 złr. Baron Seweryn Doliniański 10 złr. W iktor Dol- 
nicki 1 złr. Henryk Floręcki 1 złr. Jakób Fritz l złr. 
Wincenty Gottleb 1 złr. Adolf Henze 2 złr. Stanisław 
Jeż 30 centów. Hr Teodor Karnicki 10 złr. Bernard 
Kohłman 1 złr. Mendel Kohn 2 zł. Zygmnnt Kotkowski 
5 złr. Józef Krawiec 10 centów. Mikołaj Lenius 1 złr. 
Antoni Machan 10 złr. Dr. Władysław Markiewicz 1 zł 
Mateusz Mautner 2 złr. Włodzimierz Niezabitowski 20 
złr. Książę Adam Poniński 15 złr. Alojzy Rainhart 1 zł. 
Andrzej*Saibel 1 złr. Salyck (pułkownik) 1 złr. Albin 
Strojnowgki 1 złr. Aleksander Tomaszewski 1 złr. Ed­
ward Weiasman 20 złr. Hilary Wierzchlejski 5 złr. 
Henryk Wiszuiewski 5 złr. Szczepau Wiszniewski 3 złr 
Nathan Wolf 2 złr. R a s e m  169 złr 40 centów. Jest więo 
wraz z wykazanemi w poprzednim spisie ogółem: g«lo- 
w ianą 14000 >łr. 41 centów, a w efektach 3550 
złr. wal. a.

— W a le rjsn  K afliński, uczeń II. klasy gimn., ma­
jący lat 12, szatyn, delikatnej cery, zniknął 27 z. m. 
Ktoby wiedział co o miejscu jego pobytu, niech raczy 
donieść rodzinie we Lwowie pod nr. 49 m.

L w ó w  d n ia  13. m aja . Z  g ie łd y .  E fe lta  i  monety ; 
Akcje kolei galic. Karola Ludw.po 200 złr. m; k. 
płacą 201.—, żądają 202.—; kolei lwow. czerń, po 200
zł. W. a. W sre b r .: płacą 172— , iąd . 173__; banku
hipot. gał. po 200 złr. z wpłat. 40% : płacą — , żąd. 
71.50; papierni czerlaris. po 200 złr. w. a. bez dywid. 
p ,_ ż .— złr. Listy Towarzystwa kredytowego gal. w 
m. k. bez kup. płacą 77.90, iąd. 78.40; Tówarzyst. kred. 
galic. w. a. bez kup. pł. 74.20, iąd . 7IL70, banku hipot. 
galic. bez kup. płac. 82.—, żąd. 82.75. Obligi indemn. 
galic. płaca 6 4 .- ,  żąd. 64.30; pożyczki głod. z roku 
1866 po 7% pł. 99.25, żąd. 99.75; pierwszeń. kol. galic. 
Kar. Lud. I. emisji płac. r - . —; żądają —. , L . emi­
sji płacą 88.75, żąd. 89.50; pierwszeń. kolei galic. lwo- 
wsko-czerniowieckiej I. emisji płac. 76.25, żąd. 77.—; 
pierwszeń. kol. galic. lwow. czerń. II. emisji pł. —.—, 
iąd, — . Dukat cesarski płacą 5.55, żąd. 5.58; napo- 
leond’or pła. 9.29, żądają 9.35; rubel srebrny moskie­
wski płacą 1.78, żądają 1.80; rubel papierowy mosk. 
płacą 1.59, żąd. 1.60; pruskie bilety kasowe płacą 
1.71, żąd. 1.72; półimperjał moskiewski pł. 9.46, żąd. 
9.55; srebro pł. 114.50, żąd. 115.50.

Sprzedano: Akcje kolei galic. Kar. Lud. po 201.25; 
listy zastawne Towarzystwa kredyt, gal. w m. k. bez 
kuponu po 74.20. — Pszenicy korzec 150 fnt. netto z 
dosypką do 170 ftw. 11.30; rzepak ozimy korzeo 150 
fntw.. neto (koniec lipca 1868) 8 złr.

_ t-t- N ow a lin ia  te legraficzna. Gazeta Lwowska pisze: 
Wys, ministerjum handlu rozporządzeniem z d. 1. kwie­
tnia b. r. pozwoliło rozpocząć budowę nowej linii tele­
graficznej w Galicji, mianowicie z Rzeszowa na Nisko, 
Rozwadów, Tarnobrzeg, Mielec, Radomyśl do Czarnej, 
a względnie do Tarnowa ze stacjaipi telegraficznerai w 
Rozwadowie, Tarnobrzegu i Mielcu a ewentualnie i w 
Nisku, tudzież budowę linii bocznej z Niska do Rudni­
ka ze stacją w Rudniku. '

Pierwotnie proponowano linię z Jarosławia na Le­
żajsk, Nisko, Rozwadów, Tarnobrzeg, Mielec, Radomyśl, 
Dąbrowę, Żabno do Tarnowa, ale ponieważ Leżajsk i 
Żabno nie chciały wziąć żadnego ndziału w prestacjach 
ku urządzeniu nowej linii telegraficznej, a Dąbrowa na­
der mały i całkiem niedostateczny przyrzekła ndzisł, 
postanowiono poprzestać na krótszej linii z Rzeszowa 
do Niska i z Radomyśla do Czarnej. Także i ta oko­
liczność przemawiała za obraniem tego ostatniego kie­
runku, iż linia z Jarosławia w górę na Leżajsk prze­
chodziłaby tu i  nad Sanem i równolegle do niego, a 
sjUpy byłyby narażone na podmulenie podczas wyle­
wów przezco byłby chybionym ważny cel podawania 
doniesień o grożącem ^niebezpieczeństwie w czasie we­
zbrania wód. . . . .  . . i - i  , .

Do zbndowania tejJ nowej Iran zostały już zamówio­
ne słupy i wkrótce będą dostarczone.

_  g p raw o zd a» ie  % p o s ie d ze n ia  p ie rw sz eg o  g a­
l ic y j s k ie g o  Towarzystwa rek ty fik ac ji I wywozu 
s p i r y t u s u ,  na dniu 10. maja b. r. w Czerniowcach od­
bytego. przewodniczący p. Erazm Wolański, komisarz 
rządowy p. Juliusz W atzl; obecnych akejonarjuszów 13,
reprezentujących 34 akcyj.

1 . Do Rady zawiadowczej wybrano: pp. br. Mie­
czysława Borkowskiego, Jakóba Petrow icza, Juliusza 
Sznurpfeila i Erazma Wolańskiego.

2. Upoważniono Radę zawiadowczą, ogłosić Towa­
rzystwo za ukonstytuowane, zaprotokołować firmę w

rejestrach handlowych czerniowieckicb, i rozpocząć na 
Bukowinie w Czerniowcach lub okolicy w pobliżu kolei 
żelaznej w bieżącym roku budowę fabryki. i dalsze 
wpłaty na podpisane akcje zarządzić , — poczem za­
mknięto posiedzenie.

Ostatnie wiadom >ści.
Minister sprawiedliwości przeniód  mianowa­

nego niedawno dla T urki sędziego powiatowego, 
Romana Lewickiego, na jogo w łasną prośbę w 
tym  samym charakterze do Przem yślan

I “

N a wtorkowem posiedzeniu wieczornem 
W ydziału budżetowego byli obecni w szyscy mini- 
nistrowie, z wyjątkiem hr. Potockiego. Podkom i­
tet w nosi: „Projekt zaprowadzenia podatku m a­
jątkow ego odrzucić zupełnie." W niosek ten przy­
jęto wszystkiemi głosami przeciwko 2  (dr. S turm  
i K uranda.)
-7- -  Dalej wnosi podkomitet, aby procent od kon­
wertowanego długu państwa oznaczono na 4 %  
zamiast 5% , aby więc podatek od kuponów^ nod- 
wyższyć t  17% , jak  proponuje rząd, na 25% .

Z y b l i k i e w i c z  proponuje 30%  podatku 
kuponowego. B r e s t e l  broni 17% . Van der 
S t r  a s s proponuje 20% .

Przy głosowaniu odrzucono wnioski Z y b I i- 
k i e w i e z a  i V a n  d e r  S t r a s s a ,  a 14 
głosam i przeciwko 10 przyjęto wniosek M a y e- 
r a , aby oznaczyć podatek m ajątkow y na 25% .

Nam iestnik Czech K ellersperg zwrócił prag- 
skiej Radzie miejskiej jej protest przeciwko za­
prowadzeniu podatku m ajątkowego, który za jego 
pośrednictwem miał być doręczony cesarzowi, 
jako  niepraw ny. Otóż R ada miejska ma uchwalić 
posłać go do cesarza pocztą.

Z Pragi telegrafują do nowej P resty , że me­
tropolita Litwinowiez polecił dostojnikom ducho­
wnym, zostającym  pod jego zwierzchnictwem, i 
naczelnikom lwowskiego seminarjum g. k., aby 
wyrazili swoje sym patje dla spraw y czesk ie j, a 
stara P ru te  donosi znów, że Czesi spodziewają 
się licznych adresów sym patycznych z powodu 
położenia kam ienia węgielnego pod teatr czeski 
od miast ruskich.

Sejmowe wybory uzupełniające rozpisano w 
Czechach na dzień 25. b. m. i 2. czerwca.

Z Berlina telegrafują pod dniem 12 m aja: 
„Depesze, nadeszłe z Luksemburga, donoszą o za­
twierdzeniu ze strony wielko-książęcego rządu 
konwencji, zawartej między koleją W ilhelma a 
francuzką koleją wschodnią. Z wiadomością tą  
h|Ozą tu obawy politycznych zaw ikłań."

Na posiedzenia angielskiej Izby niższej z d. 
1 2 . b. m. odczytano odpowiedź królowej na a- 
dres. Królowa, zaufana w m ądrość parlamentu,, nie 
życzy sobie, aby jej prerogatyw a stanęła na 
przeszkodzie irlandzkiemu ustawodawstwu kościel­
nemu. (Oklaski). G lsdstone oznajmił, że nazajutrz 
wniesie dotyczący bil.

Senat washingtoński odroczył osądzenie pre­
zydenta Johnsona do 16 . b. m

Telegram y „Gazety Narodowej*4.
W ied eń  dnia 13. m aja (w nocy). 

Na w ieczornem  posiedzeniu W ydziału budżeto­
wego, prow adzono dalej rozprawy nad wczoraj­
szym w nioskiem  podkom itetu. M inister finansów 
oświadczył, że nie m oże zgodzić sie na wczorajszą 
uchw ałę względem 2 5 ° /0 podatku kuponowego, 
ponieważ cyfry wzięto zanadto wysoko. Rząd 
zastrzega sobie przedłoiyd odnośny wniosek 
przy rozpraw ach w Izbie. W ydział budżetow y 
u ch w alił, i e  na drodze przym usow ej powinno 
się przeprowadzić konw ersję d ługu państwa. Co 
'się tycze zasad, w edług których dług państw o­
wy ma się przemienić w jednolitą ren tę  i obli­
czyć podług wartości k u rsu , poseł Hopfen w 
porozum ieniu z m inistrem  finansów stawia 
wniosek, który przyjęto, łe  między kategorjam i 
niespłacalnych długów  ma służyć za podsta­
w ę ich stopa p rocen tow a, a między spłacalne- 
mi i n iesp łacalnem i, tudzież między pojedyń- 
ezemi kategorjam i spłacalnych długów ma słu ­
żyć za podstaw ę ich w artość giełdowa Potem  obra­
dowano nad sprawozdaniem  podkom itetu wzglę­
dem  sprzedaży dóbr kam eralnych. Minister fi­
nansów  oświadczył, źe się zgadza na wyklucze­
nie sprzedaży dóbr galicyjskich zaliczonych w 
przedłożeniu rządowem  do drugiej grupy. (W ięc 
nie zgadza się na niesprzedanie dóbr N iepoło- 
m ickich. Pr. r ).

K u r s a  z dnia 13. maja 1 8 6 8 , godzina 2 . 
min. 1 0 . popołudniu.

W iedeń . Pożyczka bczpodatkowa 57.10. Akcje 
Karola Ludwika (bez dywid.) 201.25. Kolej siedmio­
grodzka 141.25. Kolej południowa 173.40. Kolej pań­
stwowa 259.—. Kolej lwowsko-czerniowiecka 171.90. 
Kolej północna 181.25. Kolej Rudolfa 101 .-. Kolej 
Franciszka Józefa 158.50. Galicyjskie obligacje indemni- 
zacyjne 64.25. Losy 1860 r. — . LoBy 1864 r,;84.30. 
Napoleondor 9.33. Pruski kurant 1.71%. Losy 1839 r. 
174.25. Losy kredytowe 131.25. Usposobienie be*- 
czynne.

K u r s a  z dnia 1 3 . maja 1 8 6 8 , godzina 6. 
min. 3 0 . popołudniu,

W ie d e ń . Pożyczka bezpodatkowa 57.15. Akcje 
kredytowe 182.—. Akcje Karola Ludwika (bez dywi­
dendy 200.75. Kolej południowa 173.60. Koiej P "5'  
Btwowa 2 5 9 .- . Losy 1860 r. 80.20. Karola hW^ io_ 
obligi pierwszeństwa H. emisji 89.25. Lwowsto ®  
wieckie obligi pierwszeństwa 76.50. Nap<deoD 0 
S p iry tu s—, Usposobienie nstalone.

P ary ż . Renta 3% 69.45. 0wiea 39. Rze-
W ro c la w . Pwenicu 120.

iTrtnirzvna niezmienna.
pa* z.mowy 83%. Akcje kredy-
towe 81%.' G a lic y js k a  kolej 91. Kolej południowa 
150’/ , .  Pszenica Żyto 63%. Owies 33.
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Uwiadomienie.
Wydział okręgu Bireckiego Towarzystwa 
kredytowego galicyjskiego zawiadamia sza­
nownych właścicieli dóbr tabularnych powia­
tu B i r e c k i e g o ,  iż  na d n iu  20. maja r. b. o 
g o d z i n i e  11 zrana w gmachu urzędu powia­
towego w Birczy, odbędę się wybory dele-

fatów i ich zastępców' na ogólne Zgroma- 
zenie Towarzystwa kredytowego galicyj­

skiego.—Równocześnie podaje się do wiado­
mości, i£ spis wyborców do przejrzenia i 
wnosjenia sprostowań w biórze Rady po­
wiatowej w Birczy złożonym został, karty 
zaś legitymacyjne na dniu wyborów w W y­
dziale kredytowym podniesione być mają­
c a  Wydziału c. kr. gal. Tow. kredytowego.

Bircza d. 10. maja 1868. 1945 1—2
(śab rjrl Z ałęsk i. — SłanlB ław G niew ® ® *'

G łów no w ygrana

2 * 0 . 0 0 0
przy nastąpić mającem na dniu 2. czer­
wca b. r. wielkiem wylosowaniu kapi* 
tfłów zalożonem i gwarantowanem_przez 
rząd austrjacki, wynosząoem 129 m ilio ­

n ów  983 000  gu ldenów . 
Miedzy 400.000 wygranemi jest wy­

sokich trafnych: £0 po 250.000. 1 j  po 
220.000. 60 po 200.000, 81 po 150.000. 
■20 po 50.000, £0 po 35.000, 121 po 
20.000 , 90 po 15.000, 171 po 10 .000. 
352 po 5000, 432 po 2000, 783 po 1000, 
i3ó0 po 500 i 155 złr., jako najniższa 
kwota każdego trafnego losu.

Cały los z numerem Berji i wygry­
wającym kosztuje 2 złr., 3 losy 5 złr., 
7 losów 10 złr., 15 losów 20 złr- *■ 
w banknotach. 1938 1—“

Zlćceńia łaskawe wykonnją się za 
przesłaniem nałeżytoścl niezwłocznie^ i 
sumiennie, po uskutecznionem ciągnie­
niu rozsyłają się listy wygrań każdemu 
□dział biorącemu bezpłatnie, wygrane 
zaś wypłaeaja się natychmiast. Uprasza 
się zatem o udawanie Się wprost do

J .  B r e y c h a
Handlnngahaus in Frankfurt am Main,

_ kleine Bockenbeimergasaa 9.

JA N  W E R T IA T K A
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T , 

Pnblicznaść o założeniu nowej fabryki
pieców kaflowych we Lwowie,

polecając swoje w yroby 'w  różnych ko lo­
rach i według najnowszych modelów spo­
rządzone, jako to : piece salonowe,, komin­
kowe, kominki, kuchnie angielskie itp,. ła ­
skawym względom Szan. Publiczności, rę­
czy za dobroć, dokładając starania, aby ta­
kowe wszelkim wymaganiom odpowiadały.

Powyższe piece są na widok wysta­
wione w sk ła d z ie  p rz y  u licy  F renela , 
n r. 111%: 1864 2 - 3

% miliona do wygrania

na promesę fosów z 1864 r,
za cenę 2‘/ ,  złr. da ciągnienia na dniu 
2. czerwca 1868. Lpsów dostać można u

Frjfdrjka Schubutha
1909 _ .w e  Lwowie w  rynku. a_y

wydawniezem ogłoszenia na 
przedruki dzieła „tfontilia 

catliolica* ( w i ę k s z a )  ks. J .  W u jk a  oznaj­
miliśmy. że tylko natenczas przystąpimy 
do tak kosztownego nakładu, jeżeli do 1. 
kwietDia b. r. najmniej 150 przedpłaoicieli 
się zgłosi; — liczba ta nawet przed ozna­
czonym czasem wypełnioną została, w sku­
tek czego przystępujemy di>, druku. P ier­
wszy zeszyt hył zapowiedzianym ńa kw ie­
cień j r .  |b., lecz życząe wywsajemnić się 
Szan. Przedpłacicielom (szczególniej Szan. 
Duchowieństwu dyecezji prsemyskiejjk<óre 
w iększą połowę! prżedpłaoieieli dostarczy­
ło) za tak skore poparcie naszych zamia­
rów, postanowiliśmy sprowadzić znpdfhie- 
□ o w e  czcionki, a tern samem przysłużyć 
się pięknem wydsniem, w skutek, czego 
pierwszy zeszyt dopiero w eśerwck r, b. 
wydanym będzie.

Dzieło to , obejmujące przeszło 200 ar­
kuszy draka dużej 8ki (16 stronnic) wyda- 

(j.wane będzie w zeszytach 5cio-arkuszowych, 
w przerwach piętnasto-dniowych.

Jednorazowa przedpłata wynosi 15 złr.
Częściowa: Wpis 5 złr. — p<ł odbiorze 

1. zeszyta 3 złr. — 5. zeszyta 3 złr. — 10 
zeszytu 3 złr. — 20. zeszytu 3 złr.

Ponieważ nad liozbg j?ż  zebraną przed- 
płaeioieli tylko bardzo mała iiość egzem­
plarzy odbijać się będzie, przeto Ir Krót­
kim czasie przedpłatę do 25 złr. otyli do 
peny sprzedaży podnieść zmuszeni będzie­
my. Chcących przeto jeszcze korzystać z 
ceny niskiej, upraszamy o jak na/spie- 
szniejsze wpisy.

W . W ielogłowski i  W. Jaworski.

Nakłademi powyższego Wydawnictwa 
wyszły ostatniemi czasy:

,W iwia Perpetua-, czyli zastęp bobą- 
terów chrześciańskieh 3. wieku, 2 złr.

Roberti ks., , 0  ważności małych cnót,* 
25 ct.

„Nieszpory* śpiewane przez lud okręgu 
Krakowskiego, 15 cnt. .0*

„Dowód miłości największej ku ^usząffl 
w Czyść cn“.

Z powodu odpowiedniej pory poleaa się: 
X. 1. Hołowińskicgo: .Miesiąc Maj* 30 ct. 
O. Prokopa-. .Nowy miesiąc Maj* 75 oh 
w. Wielogłowekiego: .Nabożeństwo majO- 

* e JSłr. 1.30. 4

Powytszesro W ydawnictwa'Ksiegarnia o- 
p ffiS *  a z księgarni Luksemburgskiej w 
raryzu  na»tgpaj9ce n o w o ś c i  na skład 

główny:
m tise Polonais ąux Parisments d’£u- rope, iet>o, j j r- , .

cent^SO bżdobne in 4th> złr. 9

■?Knnx?fnr7*e d e J *cob Ruysdael.no- 
tice L  W*.pł r Br°nislas Zaleski,ave0 le catalogue detaniń de8 peintDres et
estempes du Maitre oprawne ozdobnie złr. 
9. - 5 0 - « L„8 ,boata,lle^ , f e 3^ o  par. A-D ’

zeszyt 1 . do 40 , nenzyi po j 5 cent/
— Hr. H enrykalRzew nskiegop „Próbki h i- 
storyczne“, złr. 1.75. — Dzieła Adama 
Miokiewicza. wydanie zupółne-,' przez dzieci 
autora dokonane, tomów 8. \-ydanie w du­
żej 8ae„ zir. 10.75 cent. Toż samo wyda-

* mniejszym formacie, w trzech tomach, ń r. 5.25. 1865 3_ 3

! Wynalazki praktyczne! m r

ORYGIN AIWA PASTA POMFADOUR. Na 
d w o n e  Lud\rrlca XV. ałmróa pani Pom pa-

Jour posiadał*  fiiewyjąwioiiy przed awiątęm , a
zachowujący przez używanie go wśzoifeie pozory"ihfodÓ- 
ści, t. j . św ieżość, p^Jciujść t gladkojić £ery dq\ staro: 
ści nawet zgrzybiałej. Przepis sposobu rzeczonego <* 
stat s ię  póżmfef r»jce itłdżirry fcdllŁoraitejy którpj p 
zność cery dy iU ii  potbiwieut*. obudzą., llditfo sj# c 
i  torow i Rix pozyskanie diugo pHepiSti,
żeby pożytki z niego całem u oddać światu; skutki zaś, 
tej zawołanej pasty przewyższyły w szelkie oczekiwania, 
o czem  liCznoWaskawórnu prżejiżeńiu  Wb'no! poświad­
czenia złożono. Jedyny, sposób pyzb,y.wa ni a s ię .p r ę d ­
kiego wszelkich wyrzutów na tw arzy, w^gróW", piegów , 
ostud itp,, jeden słoik to i pasty doskonałej wraż z u- 
żywani przepisem 1 złr. 50. ct.

OSZCZĘDNOŚĆ JAK NAJWIĘKSZA dla 
1 8 ^ ^  każdego gospodarstwa dom ow ego, rzem ie­
ślnika i gospodarza w iejskiego. MASZYNKAMI DO O- 
STRZENiA angioiskiem i phtent. nowo konstruowanem i 
(używanie ich zastosowane do wszelkjch instrum entów  
siecznych jako i do krajania szkła) podana spósobność 
jak uajłacniejszege wyostrzenia doskonale w kiłku ge* 
zuudach tępych narzędzi jako to^ n o ż y c  , o o i ó  w? 
ż o s  itp. Jest to n iezaw odnie.najpożyte cznłćjśzy i naj*- 
niezbędniejszy przedm iot W Lażdem gospodarstw ie do- 
m ow em , a cena tak przystępna, że każdy rnaszynke tak 
.wyborną nkbyć może. K osżtdie wraz z pouczreuiem ur.. .. on ct

KUCKI D O  CZYSZCZENIA SRERRA, iro
  dek przędny do odnow ienia i nadania poły-
6nu w szdkim  zaśniedziałym  przedm iotom  m etalowym  
Niezbędna rzecz dla złotników. Kosztuje ID ct. 1 1

REGULATOR DO WSZELKICH ZEGAR 
KÓW; je s t to ui-ogułowany zegar słoneczny  

z kompasem na polecenie zasługujący, a lbow iem  We­
dług tego niezawodnie pew nego zegarka uregulow ać 
rnożs^ wszystkie zegarki m echam cziie. Kosztuje 2-5 ct 

PROSZEK DO PR .W IA. lliyw ^jąc tego  
proszku, oszczędza się  ęzasu, pracy i p ien ię ­

dzy, a co w ięcej pożytku d aje, to  z a s z ło w a n ie  b ie l i ­
zny, niż kiedy shj opiera ją  podług zw ykłego postępo ­
wania Kósztuicipaczka funtowa -2-2 ct. ,

Amerykańskie paleńtowane ZAMKI UBEZ­
PIECZONE wyśnąieuitej konstrukcji, ubez-. 

pieczhj^ce od jakiegokolw iek wyłamania. Sztuka m a­
łego gatunku po 30, 40, 30 ct., sztuka Większego roz­
miaru po 70, 90 ct. do 1 złr. Sztuka o wielkich roz­
miarach o dWtf linczach  po 1 *fr., do torb podróżriycb 
Dc i‘3 40 do,-50"Ct. tw  

----------- P ra tty c in e  aa p .iy n ^ d y  SPODN1B. UBEZ­
PIECZAJĄCE. któro nie dopilsiciajii puwalu- 

SLR nOe&wic podczas niepogody, kosztuje para 15 ct. 
U g f . ----NOZTCZKI a n g ie lstw  z^najldpszoj iW li,
I s P W  sztuka najlepłzych u o jję j io  przykrawywania
po 15, 35, do 4.5 c t  — sńd k a  lióz^czek małych po 20 
- 10 ct. uujlopsze — Łańcuszek na nożyczki 10 ct.

W ielce pożyteczne s.y OŁO W Kl MASZYN- 
_ _  KOVfB, ńlo' (rWoni* s ię  lioy+Tem cziisu na
u c in a n ie  beznotrZebne i nie .kruszę «ie —  Sztuka W 
drzewc oprawiona kosztiyo 10 ct., w kosei 15 ct., r r ę -  
czki, na pióra i scyzorykiem  90 ct., kapsla dó napełnia, 
Ilia wystarczająca ną 3 m iesiące 10 c t , gum ilastyka U- 
nion du wywabiania' pisrak ołówkowego łub eynoWego 
5 cont. ..' ’ . .  t •  Wyboruj S/.UV, \ffs (s;warci glaucowny

m ięsżany z kauczukiem , dla trwalszego u- 
trzymania akóry. Pudoikp funtowie 30 ct.

 Najnowszy tn .y izą d  i.lTJROTNOWY do Z A ­
PAŁANIA KIKSZQNęOW.Y, *  tym kodza-, 

liu najpraktyczniejszy, polecenia godny i dla nieku- 
rzących; kształtu pięknegd, pooebny do iw yliiegó  pudoł-' 
ta  na zapałki, połączony z lampą, w  kłórej ogDią na 
kilka godzin się  m ieśc i, lak . że w  razie potrzeby je»t 
ogień na zawołanie, cena nader przystępna, obliczona  
jedynie na r^hł|^rozky^iem e.^ izttjk^  50 ct,
. . _ U H  P E R ^ K ^ S  ^ FARBOWANIA

_  _ (Jsamgiiieniu po-
lihlg1 upodobania.Wtos siwy na czarito lub ciem n o, u 
tr iy m u ją c / oraz wfos św ieżo. Preparat ten na 
sp u u id zo n y  jept p  z i ot i  ziłpełuie nieszkodliw y, 
ton z przepisem używania *2 z!r.

—  KLEJ PŁYNNY^ Rzec* najpotrzebniejsza

tas*
Kar-

_  pr^y każdem gospodarstw iex w szelk ie powiem
wydarzyć sidnrog^co rtaprawki podejmować można sa­
memu-,[klej taki przetrwa Jtffc.a  na ziiflęo
ied^n d u ż t flakon 25 ęt.

'  NAJNOWSZY.PROSZEK RDZĘ wywabia-, 
iący, gwarantowany. Srodak do wywabia­
li Dlam rdzą spow odow anych z płótna, le-  

iCb i.nnyęh.jiaatęTyj» jak otei za stał! iri wabia i W** -  - ,  .. .......... ,
ps.*orfmj0tów żelaznych. Paczka po jo ci.

■ J g  ■ NAJLEPSZA PASTA DO BRZYTEW . Przy 
pom ocy tej pasty usuwa s ię  potrzaba ostrze­

nia brzYtew.- PhdołkJO po'25-lót. /
ANGIELSKI LAKIER N \  SKORY, który 

_  _PW  nailajó akdrze' gibkości i najrpiękoicjśzego
połysku. Flafconik mały bp 25 ct., d«ży go  45 ct,

USTRZEDZ NOGI OD PRZEMOCZENIA  
każdemu jak najbardziej żaldcić potrzsba.- 

szkodzi to  bow iem  zdrowju. Uźywauiein zawołanej 
MątzgeroWskiaj apretury nąuąkbry»m iękczące^ nieprze-,
. . ._____________ ST..'Inn«: n.mćf ńn riełinuicnm jflsiliiria 11-

_ SALNY, cz^śżćzący żupetnio I polerujący  
wszeikie m eta le , złdto^. fi^ebro, brąr, pakfony. sta l. i 
miedź. Pudełko po 10' cnt.

F oniew ai w ym ienione artykuły

PARYZKI KiT IMIW ERSALNY do spa 
j^nia trwale łiietyłko szkła, porcelany, ta  

ianki, drzewa i t. p. jak najrychlej, ale■ _ 1. — .1 ~ U O »m iepi, p
do spajiYiia iiłerozdkielńie, jak b y  jediłO

nawet
____________________ #___# ___  tw orzyły ciało,

drzewa z metalepa. szkłq z porcelaną i t. p. Paczka t*- 
gtf, przy kdzftenr‘gośbódńrstwie n iezbędnego środka ty l  
Jto 10 cn i./T a n ie  kiU w  śtan ie .p ły /in ym  bakdzo »pory 
flakon 30 cnt. t _ r.
ń ^o tr--  k le h tu y c z n e  szczoteczki do  Zf.

,iP f ^ W  RÓW , przy po/nocy których bez używ aiiii 
jaittcbjŁÓlWiek modykailferitow, czystą  jed yn ie w od ę łho  
rąc, m oi!iw em  jć s t utrzym ania, zębów  zdrowo i czyąU) 
nie m ając * ust od oru ., W celu liczn ego rozprzedania 
ustanowiono cenę tylko na 60 cnt. .

  PIECZĄTKI MARKO WE DO LISTÓW, trzy­
mające pierwszeństwo przed pieczętow aniem  

m i mb faKiona z powodu w ygody, taniości i p e­
wnego opatrzenie listu , w najlepszymi gatunku, według    i ̂  U . l,ih flrtśla -:-upodobania z n azw iskiem , "hórbeih lub hióuogramem  
5U0 sztuk 1 zł. 30 cnt. — 1000 sztuk 2 zł. 
a M B r " *  PIÓRA REGULATORY w celu przyrządzę 
I ^ B P  nia ich do-każdej ręki i każdego papieru, du 
wykonywania jeduem  i tern sam em  piórem pociągów  
naj sub U l niej szych kał igrali cznych i najgrubszych przy 
pisani.” używanych, tuziu po 24 cnt.

r *  PILfW DZIW E ANGIELSKIE SCYZORYKI 
o dwu nożykach po 20, 30, 40 cnt., o trzech  

nożykach pa 50, 00 cnt. najlepszego gatunku o trzech 
ostrzach po 60, 70, 90 cnt. do 1 zi., o czterech ostrzach  
po 80 .cnt., 1 zł. 1.20.

MALOWANIE CZARODZIEJSKIE. N adzwj- 
; W B B r  czajnie łatwo przenieść w szelkie malatury w 
m inucie, jako ta : grupy, girtaady, bukiety, zw ierzęta  
i t. p. na każdy przedm iot bez różnicy — u. p .  ua drze- 
wa, kość, azkfr>, n lachę, porcelanę, skórę, k am ień , pa­
pier. Służyć to m oże ku ozdobie przedm iotów dom o­
wych, a poleca s ię  je  przedewsżystkiem  przemysłowcom, 
Jeden taki obraz przenośny po 3, 4, 6, 8. 10 cnt. Je­
den flakon lakieru do przenoszenia 20 en t., w ystarcza­
jący  na -5U0 .odbić. ‘ r *' ‘ • *

  PATENTOW ANA TRUCIZNA KU W Y T Ę ­
PIENIU MYSZY, SZCZURÓW, OW ADÓW  

i KRETÓW . Sprzedaje się  pod gwarancją puazka duża 
blaszana po 1 zł.

  N AJLEPSZY  ŚRODEK UTRZYMYWAĆ
W ŁOSY ŚW IEŻO  , WŁOS OSIWIAŁY  

LUB JASNY POFARBOWAC NA ĆIEiMNO, JEST O 
LEJEK ORZECHOWY, w szelkie chem iczno preparaty 
szkodzą ittara honor uwiadom ić szanowną P. T . p ub li­
czność, że utrzym uję skład nieafa}*zowaliego. św ieżego, 
dwa razy rafinowanago OLEJKU ORZECHOWEGO. Fla- 
Jron»k mał j  po 25 cnt., duży po 45 cnt.

,ŚRODEK RADYKALNY do w ykorzenienia  
bez śladu NAGNIOTKÓW w przeciągu dni 

Św ieży ten  irodek  prześciga wsżelkie dotychczasow e  
i dlatego pod gwarancją się  sprzedaje. P.udsłlecakj^wra* 
a p rzep isem .używ an ia'40 cnt.

C. KR. UPRZ. ETER  TŁUSZCZOW Y, SA  ̂
PONLN, wywabia w szelkie, jakkolwiek na 

/iwane plaiiiy z każdói m aterji. Nowy ten wyrób oka 
żuje się  lepszym co ao skutków od iirnyeh podobnych 
fabrykatów, ni# szkodzi b ow iem  barwie m aterji, rychło  
wysecha i jest bez odoru. Szczególniej także za leca* ię  
do czyszczenia rękaw ictek. Flakonik z przepisem  uży­
wania po 40- cnt.

PRAW DZIW E PRZEJRZYSTE MYDŁO  
GLYCERYNOWE n a j m i l s z e j  w o n i  

* łż e  25 cn t. Słoik  
. . _ po 30 cnt. MY

UŁO GLYCKHYNO-K PŁYNNE flakon (po 25 c. Sztu-
“  i^Tęs

jw .

sztuka średniej objętości 10, 20 cnt., duże 25 cn t. Słoil 
POMADY z TŁUSZCZU ROGOWEGO

PŁYNNE flakon ,po 'A- 
'SZCZU ROGOWEGO po 30 cnt. 

CREAlE GLYCERYN0VYA kp utrzymaniu p ł«  W c iy
ka FIKSATORA %

sto»«i, flakon ino 45 cnt., iakp też inne T A R F  UMER JE i 
PRZEDMIOTY GOTOWALNI krajowe, 
h ijo błitszym doborze.

Najkorzystniejsze co do skutków u iyw anł*  
W celu utrzymaaia z^dów zdrowych i c z y ­

stych i dla Uniknienia nieprzyjem nego odoru ust je s t  
znana ANATERYNOWA W ODA 1JST, ^ tp /e j  fla- 
szećzka tylko 40 ć t . kosztuje.

ROŚLINNY * ŚRODEK WYPLENIAJĄCY  
H WŁOSY. Często oszpeca kobiety włos n ie­

potrzebnym {porastający na twarzy łub ram ionach, o- 
pói obepnie zapobieiono tem u, nóWf bowiem  środek  
Wypleniający włosy n iszczy je  w  jednej Ohwjli, n ie u- 
szgadzając płci bynajm niej; je s t  to jedyny śródek, k tó ­
ry uzyskał aprobację, zbadany przez fakultet njśdyczny, 
PUdełko po 1 x łr .‘ *’ 7SA

W szystkiego dojrzeć można przy pom ocy  
nowych KIESZONKOWYCH MIKROSKO- 

i0 40, 60 i 80 ct.
WYBORNA PASTA D O  WOSKOWANIA  

^  ^  POSADZEK (z kauczukiem) najpiękniej­
szego p o lj9^  użyczająca i przewyższająca inne pod 
tym w zględem , kosztuje pudełko dostateczne na jedi 
bokój i  zji>
i w M r t  h * Z  ZAP \CHtJ, NIEPnZEMAJŁAŁNE POD- 

ŚCIÓŁKI l n ,  t ó Ź E K  t a  ochronlaniu od 
pri»m acień iii dl* d jjpc’, cfloryżli i pologowreh pa 90 

I lir . 20, 1 xlr. 50, 1 xir 70 ct. ,
WM JJP -  NAJNIKZ, WODiNIEJSZT ŚRODEK DO  

ZUPEŁNEGO V T T E P 'E N n  SZWABÓW  
putleiżo po 23 ct. Ś n ie ż y P f io S Z F k  ua OWADY, wy-

lr .n  „ e  I ir i . f l ł  U n  .111 kr, ̂  rv1xre/f fi fi Lr,' r) n  fi h) fl n  t

i .  aagrąuiciue -n

0 ? W

 ________    ,  .faktury
nietyiko wyplenia s ię  na zaw sie  te  owady, a le  i xa- 
^Iiieżdzeniu nadal zapobiega się , dla tego środek tan 
je s t  Jedynie dobrym w tym  rodaaju. Flakon po 30 ct 

latMUj?, i  wracam xatem uwagę, ł e  p r a - r r a * l -
■ W y p łk  jedynie w  aktadzie podpisanego otriym ać m oina

w :s ? (a d z l ' b ęd ąey eh  p rzed m io tó w  d a ją  się  b e z p ła tn ie .
O strzeżenie.
C ennik i w sze lk ie h

Zwrićam  przytem u t r - ś ; S t i io w . ,y c h  m ieszkań .-ów prjśririeyj na mój dział składu kom isow ego, 
jest to jed yn y  tego rodzaju hartdei, gdzie naj m niejsza tak dobrze jak najmiększe polecenie stosow nie p o ję te ,  
szybko i n ie drogo uskutecznia sip, dla togo też poleca usługi sw e, l ic z n y c h  o czeku j4C  zam ów ień.

P ierw szy  ab*1rjackl A T ? p ; p H m a n U  _  '*'■ W l e ndom komisowy **• 4 ioU IJ it*U U  Praterstrasse Nr. TO.

P r a w d z i w y
.  m  m . w  M  W .

A N G I E L S K I

który za granicę ogólnie przy budowach w miejscach wilgotnyoh jest rozpowszechniony 
1 jako jedyny środek do wykorzenienia zastarzałej wilgoci uznany, tudzież do budowy 
fundamentów, piwnic, lodowni, kolei żelaznych itp . jedynie dobrze ] trwsle jest wigięoym 
ponieważ w wilgoci kamienieje i stale twardnieje — sprzedaje

1 beozire oryginał uę 380 dó 400 funt, cło iryoh złr. 18
*/, .  ‘ ,  193 do 200 „ ,  złr. 10.

Dla dogudeośei dzieli tak ie  na k»źda ilość mniejsza ■ wysyła takowę tut prowin­
cję za z a l ic z k a ................. ............... ..

h a n d e l  K A R O L A  B A Ł L A B A N A
ulle-a H alieka pod  Z fo ty m  kogu tem  290.

Biorącym 5 beczek całych oryginalnych, nstępnję 6% rabatu, 1838 3—3

Kąpiele siarczan©
- w *  j  'ó  u  b i r  r  u

trzy  mile od Lwowa, a  jed n ą  m ilę od stacji kolei żelaznej w G ródku oddalo­
ne, o tw arte będą d n ia  20 . m a ja  1868. Z a rząd  kąpielow y p o sta ra ł s ię  o 
w szystko co do w ygody szanownych gości je s t  potrzebnem . Szybkow óz co- 
dzieó odchodzi ze Lw ow a do Lubienia, a z tam tąd  dalej do S am bora. S ta ­
cja  telegraficzna je s t w  m iejscu zaprow adzona. O w cześne zam ów ienie po­
m ieszkać upraszd się pod adresą: „Z arząd  kąp ie li w Lubieniu, przez L w ów .“ 
—  K luby sobie życzył m ieć kąpiele przyw iezione do Lwowa, raczy  udać się 
o to w prosi do Z arządu  kąp ieli. 1870 2—§

w w  ■ ■  a . m r  - k p  j o  w j

J .  S .  j t j R G r E N S A
wyrabiają się w najkrótszym ezasie

K o r t y  w i z y t o w e - ,  q ta k z -w a n e  „ a  l a  m i n u t ę , "
i  po Cenie 75 een tów  aa lO O  sz tu k ,

jakoteż napisy na narożnikach papieru listowego, adresy na kopertach 
(istowyęb, małe awiza w kilku wierszach, bilety zapraszające, gratulacyj­

ne; 'wslfebbe, spisjt potraw (menti) » t. d. —  tudzież: 
M bfiog rlan ty  toa l is to w y  p a p ie r  i k o p e r ty ,

w różnych kolorach i podług najnowatyeh wzorów paryzkieh
1725 .6 -6

M aterje na ko»zule
białe i k o lorow e

francjizkie i_ angielskie, u

Franciszka Erlacher
1838 W ien, Tuchlauben 7. 2—s
. z u m  r o t b e n  A d l e r «

W zory na żądanie gratis.

L i*
ty. GRIMAULT et 6£  Apt«Ł tu-ry  iw P.ARYZl |

SkuteczniesżYaśrodek o
' T R A N U  .  W I E L O R Y B I E G O

Doświadczenia najznakomitszych, leka­
rzy w szpitalach paryzkich i Innych, dzie ■ 
sięć lat powodzenia, rozbiór chemiczny 
dokonany przez mających sławę eu ropej 
ską chemików, a szczególnie przez uczo­
nego profesora Kleczyńskiego weWiedDiu- 
powiodły, że jedynie w traoie jod ZDajdu 
je się w tak szczęśliwej i dogodnej kom 
binacji, jak w Syropie Chrzanowym z Jodu 
Przygotowany z roślin auti-skorbutycznych, 
których nieocenione własności leczebne 
wszystkim są xuane, stanowi on niezawo­
dny Środek w słabościach lymfatyctnych, skro­
fulicznych, piersiowych i syńlitycznych. Lekarze 
przepisują go dzieoiom szezegótaiej skłon­
nym do nabrzmiewania gruczołów na szyi lub do 
odchodzenia materji z głowy, nosa 1 uszów, za­
wsze z najpożądańszym skutkiem. Osoby 
dotknięte słabością piersiową, a nie mogą- 
oe znieść tranu, mogą bardzo j skutecznie 
zastąpić go Syropem Chrzanowym z Jodu. 
Środek ten również pożytecznie działa we 
wszelkich słabościacht naskórnychj wyrzutach 
i posiada własności przeczyszczające krew
w wysokim stopniu. -------------161412— 14

Dostać można we Lwowie w aptekaeh 
PP- Z ygm unta  R uekera , B erlinera  i P io 
t r a  M ikolaseha; w Krakowie w aptece p. 
Brunona Miczyńskiego i  Redyka; w Brodach 
w aptece p. Framosa; w Poznaniu w apt. 
p. Elsnera i dra. Mankewicza; we Wiedniu w 
składzie materjałów aptecznych pp. Raabeoo 
i Rudera.

K aucja w  k w o c ie  1 0 .0 0 0  złr. a .  k  
ubezpieczona k a n c e la r ia

D ra p raw  SC H IER L
w W iedn iu , Jo se fs tad t, L an d o n g asse  

N ra. 33.
poleca usługi swe d la  W iedn ia  w in tere­
sach inkasowych, jakoteż w ogóle do z tr  
stępywania w razach ściągania należyto- 
ści i w interesach komisowych firm na wiel­
ką skalę i Towarzystw, do reprezentowania 
w'rzeczach uprzywilejowanych, do wyra­
biania przywilejów, zastępowania w spra­
wach rekursów i aiłatw iania czynności, za­
wisłych od władz centralnych w -W ie­
dniu, zastępstwa w pretensjach spadkowych; 
tudzież w interesach w celu dostania 
pieoiędzy z zakładów publicznych, za ubez­
pieczeniem hypotekarnem lub składając w 
zastaw efekta, nakonieo do załatwiania po­
ufnych misyj, jako też w ogóle ułatwiauia 
w powzięcia wiadomości i wszelkich szcze­
gółów z Wiednia ; naostatek poleca się kaD 
celarja wszystkim do Wiednia przybywają 
cym obcym w celu udzielania rady we 
wszelkich wypadkach. 1 5152 7—24

.oszukuje się osoby, najwięcej 
I do 4=0 la£ w ieku, Polkę, Nienn- 

kę lub Francuzkę, z dobrem  
  wychowaniem , hum oru  p rzy ­

jem nego, vy kturejby m łodą, na wsi 
m ieszkająca osoba mogła znaleźć

miłe towarzystwo.
A d reso w ać: A. Z. poste restan te
Sam bor.
ITŁtjl—---------- 1879 8 - 3

Uwiadomienie. *41;

R enom ow ana a u s tr ja c k a  fab ry k a
epriemakalnego obuwia sukienneeo 
A. ROTHSTEBA w Wiedniu,

obówie » l t ó r x a n «  p t ó c i a n ®  * ncko W fkonjw ane 
k i e n n e inęzkie 5 a m , kl 1 '/ ,1 “2!,'■'0 *  e' ,l)- 
stępując jeb niik ich  cenach: ^ >C* PO na-

Csztuńety):Cielęce koi[owa od itr. 4.50 do %i 8 50 
obrączkach lub Im I  T T * ™ ’ ni
dan.>,r,?rWa5 do »Kobu, Jladkio tak'okh ;

' 1 o I a Ięcej » k or k Im i g k k i e  . do itr. 7. 

P ó łbnclk i dam skie:

podeszwie nieprzem akalnej o' 80 ct d r o iś « .  °

m B nclkl d la  dzieei:
3. 4, atr '5 ,k*"?Qł 1 Prun«lowe od z(r. 2,50,

Dla chłopców  od itr . 2.50 do zlr 4 30 1505 4 - 1 2

d o p o t e ^ r ^
gatunki dla cierpiących na opuchnięcie lub nagniotki 

Zamówienia 1 naprąyy u ikutecin iają  ,ję  ścisłe  '

Wydział oaręgu Przemyskiego Towa­
rzystwa kredytowego galicyjskiego zawia­
damia szanownych właicieieli dóbr tabu­
larnych powiatu Przemyskiego, i i  nż dniu 
19, maja r. b. o godz. 10. zrnna w sali po­
siedzeń Rady miasta Przemyśla odbędą Bią 
wybory delegatów i ieh zastępców na o- 
gólne zgromadzenie Towarzystwa kredyto­
wego galicyjskiego. Równocześnie zawia­
damia się dotyczących właścieieli dóbr ta­
bularnych, iż spis wyborców każdego dnia 
wolny jest do przejraenia i wnoszenia spro­
stowań w biurze Rady powiatowej w Prze­
myślu. 192? 2—3

' Przemyśl dnia 7. maja 1868. " “ J — a 
M Prztdrtymirski wł. r. ik  

Eustachy hr. Dembiński wl. r.

Rurki przeciw Astmie
a p tek a rz a  L e v łs s e u r ,

leczą rychło i niezawodnie najnporczywsze 
astmy. — Dostać można w Paryżu n wyna­
lazcy, przy ulicy de la Monnaie 19, w W ar­
szawie w składach materjałów apteoznych 
W W. panów Galie i Mrozowskiego, we Lwo­
wie wyłącznie w aptece Wgo. P io tra  Ml- 
kolngcka- I 606 72—1

Realność.
we Lwowie pod 1.685% przy ulicy 
S ykełnak le j naprzeciw webodu do 
ogrodu Pojezuickiego, składająca 
się z dużego domu mieszkalnego 

jednop'ątrówego z suterenami, z osobno 
rbadowanej wozowni I stajni, zplaeów pod 
ogród, tudzież z gruntu osobnego pod bu­
dowę domu, przyległego do tej realności, 
z studnią na podwórzu, całkowicie oparka- 
niona, z sztachetami zielonemi od nlicy, 
jest każdego ozasu z wolnej ręki do  sp rz e ­
dania. 19 8 3—15

Bliższą wiadomość udzieli .imieniem 
spadkobierców ś. p. M enarda K o s te c k ie ­
go paD Topolnicki we Lwowie prZ7 płaca 
Chorąiezyzny pod 1. 390% I. pi?łro.

mT ŷ̂ ezawodna pomoc dla łysiejących.
!!! N a j l e p s z y  ś r o d e j k  d o  D p i e i s z e o i a  w ł o s ó w  !!!

l
Ces. kr. wyłą cz. uprzywilejowana

e o  C H I H A - G L Y G E R m
przez E  G r o s s  & O H e li, m a g istró w  farm acji.

Dorostu w ł n f w ^ T ^ 1* ?*£BleCBn® i zarazem (rafna k»8inetyc*na pom ada do 
F zanelnewn Środkiem od w y padam a ieli, do szy b k ieg o
*ÓW- nżvć “i t r , !  ** , " PL8/ U’ ' do w zm ocn ien ia  i o i y w ieni,  p 0Hai y  d o ­
bierała n /n i« i  m i.T t ■«!* il d(' “ p tekszen ia  w Io8°W, włoay albowiem na- 

i i i  j  m iękkośc i, g ibkośei, poTysku; 2AP°^,eg* ona oraz siw ien iu .
NBn  5 0  f 4 ’ ® * iy  * « *  8 »  c n t - I

ODracow^ńe nF 0,,ta P om ady  C h ln a -0 'y e e r ln  dołączą siebrosznra,
aSr^^Fa«oneHeHP taw,ej najnowszych bsdari naukowych p0(f  n. .A n te ita n g  

und e n / k r l f l e ^ n eH r LH n are ' nnd z u r A e* en®r«Gon dea gesehw aeh - \ 
5 “ 1 H aarb0den8>“ (Przeioodmk racjonalnego pielęgnowania wio. I 

sou, . sprowadzeń,a odrodzenia osłabionej i bezsi Inej posady włosów.) *
t t  1. I ?  ,n7 . 8 i? * 4 ro z s y łk o w y :  4P°łheke «'tum ro then  K rebs* am U onen M arkt in W ien.

SKŁADY: w e Lwa wie u aptekarza ADOLFA BEHLINERA.
* w  K rak o w ie  u pana Jo z e fa  H ahna. ^

W T arn o w ie  u pan* W a^g ó rsk ieg o . 1742 4— 6

C ,  k .  u p r z .  g a l .  a k c y j n y

1 ifa I
w y d a je  od 1 . listopad a 1861 r.

A S ¥ « . \ A C J E  K A S O W E
4 procentowe 23 8™i9 dniowem wypowiedzeniem

* za 14“° * »łfI
5  ” _za 3Ost0 «_ r
O d  d n ia  p o w y ż s z e g o  o p ła c a  s ię  o d  a s y g n a c y j  k a s o -1

w y c h  w  o b ie g u  b ę d ą c y c h
o d  3 y ,° / o  P ro C e n t  4  o d  s ta  
o d  4°/0 * 4 1/ ,  o d  s ta

L w ó w  d n ia  2 3 . p a ź d z ie r n ik a  1 8 6 7  r-

1635 6 -rl 1IIS

/i3iq s inouoE



GAZETA NARODOWA * d. l i .  Maja 1868, 3

P r z e s t r o g a .
Oświ»dcz»niy u mejaieu? i e m  , o i . l v  

wektlów itui skryp n  nie wy»t»wi&!i, i dla 
t  g > też «*dnych płacić nie będziemy- — 
T ylt dl* pTiH^trojfi każdego. : \ 19&2-3  

1-. .m,: Juta a. m*ia Uo->.
K o rn e l de W urutb, 

c tc. r'. M. P. na fensji. 
A d ela  de  W urm b  i d .mn W y  t m .

§ t o W h r i y s ł « i i i ę  pierw szego

P a r j z k i e g o  B a z a r u
d l a  / l u s t r j f  w  W i e d n i a ,

ośmiela się zwró.ić n "*&ę Szanownych 
P. T. odbiorców w Gslicji, i i  na porę wio- 
aenną nadsiedt zuowu transport ponits/.ych 
priediniuiów. htcre zduu..ewając-o tamo w 
skuie a nieolychaoego odbyta po zniionych ee, 
nieb z., pobrsiueai p icztoo em rozsył'. 4 się 

L dgduńslne s lo ń co ch ro n y , fu tardow , 
po złr. t . i  • 2.35, 2.80. 3, 4. — taftowe 
1 grodenaplowe, po złr. 3.50. 4, 4.5U, 5. ■
Taoie gatunki są na szkieletach stalowych, 
lepsze n» broniowych.

Słońiocbrony z maleryj wełnianych, 
po_8o ct 1 t i r . ,  1 zł-, 20 li .

1 a  nalre , d a u s k i t  r M  r c tk i  do 
b roszek  jedwabne, nainowszy gust paryz-
ki, p > 00 ct., 1 złr. jo  ct

P « ryzk ie  ręk a w ic z k i (gl»eć) dam­
skie i m zkie na 1 inb 2 guziczki zapinane 
65 c t . — wyszywane 75 ct.

N ajm odniejsze kape lu sze  m ęzk ie  
filcow e. Kształtu półcylmdrów, bsrwym o- 
dnei i jasnej, po złr 3.3 , 4.vG. 4.a0. 5, 
5.70. — L ek '.u , modne, eleganckie kape- 
lusae łetme, p złr. 5.50. 4.50.

Szyte, lekkie k ape lusa  <edwabn*, k tó­
re  do kier Boi suuało włożyć można ucz
1 a£.r icżsnia f  cmy, po złr. 3.50, 3.80, 4.

M odne o b rą c z k i (wiązadła włosów) 
dia aa ni, czarne, p > 10, 25, 50, 65, 75 et., 
z im.tacji z»uta po PO ct., 1 złr., . z łr .50 t .

rir cszk i n a jn o w sze  po 10, 20 30, 40, 
60, on ct. uo złr. 3.

K ulczyk i, po tak iejie  cenie. 
Ł ań cu szk i do zegarków , podług naj­

nowszych wzorów, za które gwarantujemy, 
i i  u.e strreą pierwotnej barwy.

‘ Pozłacane k tó u ie  łańcuszki po 25, 40, 
80v 9 ct., 1 złr. 20 ct., 2, 3 tłr

L)ksydof,ane po 1 złr., 1.2:, 1.50, 1 .8O, 
2, 3 słr.

Pozłacane długie, po złr. 1.60, 1.80, 
2, 3.20 1 r

Łańcuszki stalow i, po 10, 20. 25, 50, 
75 ot. — skórzane, stalą moci.wrne, po 50, 
Bu ot., 1 złr. ‘Ł— kauczukowe, czarne po 
50 cu ct., 1 złr

L ase cz k i ze sk ó ry  ja c h to w e j Przed­
miot ten zn.jdu,e wielkie powodzenie w 
4w cie mody, sstuka po złr. 1.30, 1.50, 2, 
2.50, 3 złr. ■- n - -  -

W łaśn ie  n ad esz ły  n a jd o sk o n alsze  
an g ie lsk ie  b rzy tw y , or 90 ot., 1 »łr., 1.50,
2 zir ; sprzi dają się pod gwarancją.

Z egarek  z budzik iem  z  ta rc z ą  bron - 
zow ą, tyiko :  złr. 30 ct. i

/s i a r e k  bez budzika . 1 złr. 2C ct.
Zegarek z budzik>epi o tarczy porcela­

nowej emaliowanej . L. j z łr  80 ct. 
bez badtika . _ J  . 1 złr. 60 ct.

Zeg .r L.jScy godziny, o tarczy por- 
ceUouwoj emanowanej . 3 złr. 50 et.

Ciężarki do każdego zegara 2 ; ot-
gpdD K sg o z  nie w p ra w i w  zduiiiie- 

n ie  n ie sły ch an a  tan iość następujących, 
n»jd k ładnu, uregulowanych ‘zegarków 
O! wajcar. > i. u gabinetowych z  gt.arannją 
reguła noc*; f

Z a jm u ją ' e p rzeam  o ty  U rc toenw iine  : 
k/buscK. uo nosa du codziennego uży­

tku, pa zka o 2 tuzinach . . 50 ot.
Muzyka francuska, węże krotochw jhe 

45 ct., 50 ct. 
Papugi grające do nsdrm ania bu ct. 
Sprawi każdemu prz ,ejiu >sc k to t" l-  

w ie- Każe sobie l a  b stać enuik  wszel­
kich na azładzi* ZLaidnjących się przedmio­
tów który 10 o-nmz przesyła 6>ę fran k o  
i g ra tis  Zlec* ula cnoćby najm niej'to , n 
sk U eczuiąją się ścisłe za przekazem po­
cztowym. Korrspondntcja 1 nnłnga miej­
scowa z powodu w (Ikiotfo p pytu od ..b- 
eyeb z»ł->t«r.s się we nszystkieb językach.
1 ‘aty zamawia,ąo< mo6ą być zatem i po 
polsku pisaD.-.

A tresować uprasza sie j ‘dynie:
,A 'i den K rsien  P  rm er B azar fJr 

Oestf rreb h in Wi-n. Yrrlangerte Kar.-tner- 
strasse Nr J  , im Parno dVs Kitter v. To- 
de*co vis a tu  der Op r .“ 1?94 3—3

Znany powszecb .ie 1 podług zdani* lekar­
skiego wi*lostronnie wypróbowany

Styryjsk. sok z:o owy
dla ci rp iąrych  b# pierś |.

Dostać można zawaze w bwie tym Stani® 
p# cenie 8 0  r t .  z* (lastk j.

J. En^elhofcrś! E sencja *nt»- 
b i k n t o w a  i  n e r w o w a

z srom aiy  cznych  zió ł a lp e jsk ich .
Bezsprzecznie wyśmienity srodtk prze­

ciw b-4 m reuma yoznym, oczu i etawów, 
przeciw ziw ło t »wi gtowy i bolu krzyżów, 
osłabienia nerwów i ciała, a do wzmocnie­
nia organów plciowyth za naj skuteczniej - 
gzy uznany.

STOMATCON f Woda do ust
D r. B -n n -a , dentysty kilku 0. k . zakła- 
dów w uracu uznana w skutek n a d e r  II 
ez n y tli o sw ia  j« zeń  za sp. cyfazny śro­
dę* do cagoiema rojrauiony cb 'd z iąs :ł, do 
usuwama cuchnącero udlechn i wstrzyma- 
B.a postępnj^refi • prt ijhnienu Zęb6W,

Ueoa flakoniku ^8 ct,
“  ii «

Ł I  k  I  e  r  ż o ł ą d k o w y
D ra K ro inbho lza .

Liki r ten, p-zyrz^dzony z wzmacnia*
Mcych rod^n* d^i-tła szozełęAlnie skutecznie 

na organa trawiące, a rozgrzewając żołądek 
wywiera n r’jz^aw‘e°DI^J9z/  wpływ na zdro- 

_ wie. Może doskonałym towarzy-
az^m na p o l o w a n i u .  Przy wycieczkach i w 
po-ióży. -  Cena flak .mi a j ą  ct. >■

PowyższycL przedmiotów dostać możnt 
prawdniwyeh we ^ K . S chubu-
łba pr -  Lbcy K.aaowbkiej, u ap,ek*rzjr 
SJyg H nckera  dawniej Tomauks M ik«. 
laacłin  i U eriinera . J 1

W  B iałej u P. Kn n»a. *  B ochni n 
r  FadenbecMta, w  C zrnd® )vc,'*h u T. 
Zach«rjasi«łicza i J . ,w
ron laH la  u I. Bojana, w  K ołom yi u F. 
Zazharjasiewicza i Schai Hermana, K rar 
kovtie  a K. U rmuna i J- t '
■zowie n J .  Sci aitera, w  SI*»isI , , , * , , l* 
n A Tomni na i spótki, w  T I  a
W. S achiewicza. w  T iW iO w l u «ś^*bna, 
w  W ieliczce u Charskieg'1, w  B a ie sz c z y - . 
k a th  u J. Kodrebskie^o i Spółki.

Pomieszkanie
do w y n a jęc ia , s k ła d ija c e  lię ze a ie d m iu  
po k o jó w  i kucLni n » ‘ dole — ku  ł b a , 
s tanc  a, so iża rn ia , w ozow n’a i s ta jn ia , oi 15. 
inaja  im  Z ie lo n -  in, N r. I i i -  lS ih  3 —3 

B liż s z a  « i a d > ’u o ś ć  I » inże •

N i Y p r i e ś c i g n i  o n e  
co do r z e t e l n o ś c i ,  ^;ttsta i 

( o o i o ś c ł .
C ŁN N 1K  najpierwszej i największej

i p a  : - K j r

b i e l i z n y  p ł ó c i e n n e j  
BRACI BHGK

l te W iedn iu , O p e rn g a tte , 2.
K 0 S 7 1 l lp  m p t k i p  ro liu tf  r ę czn e j’jg[jnowszego  iv u & /rU ie  i i I î ł KIc  t rUju , z cienkiego ruiubiirg-
skiego płótna po 2 zfr., 2 zfr, 25 ct.- 2.50 3.25,
ilu 3.50. '
ł najcieńszego rum burgskiego batystu po zir. 3.25. 
i .  4.50, 5, 5.50, 6  do 7.

z najcY ńszogo a.igieisaiego perkatu po ztr. 1.60, 2, j 
2.2 i. 2.50, 2.75 do ztr, 3.

koloiuw e w najlepszym gatunku po ztr. 2 .50 ._2.75 
do złr. 3.

K \L K SQ X Y  Mł^ZKlE z p łótna rum burgskiego  
po złr. 1.30, 1.75, 2, 2.25, 2.50 do złr. 2.75.________

Kuszule damb'vij, ^ 3 ^
**r 2.-25, 8.59, 3, 3.50 du ,  • -  •' ‘ • «

z rumbm-gikiiigi, b it ,s tu ,  m ę tn i ,  hartowane, po 
tir. J lO . 5. 5 .1)0, fi, du zjr. 6.5)1.

K tFT t.MKI \ . ) C \K  z tiajciuńszegu jterkalu, 
podług uajiiawazfch krojów parrzkiih po złr. 2.25, 
2 50, J.75. 7, 3.50, 2, do z r. i . 50.

MkJTKI D.kM iKlK, gi, d tio  po złr I 50, 1-7-5, 
doi ztr. 2, pięknie haftowane po złr. 2.25, 2.o0, 2.7-5, 
do złr. 3.

SCKDUCI XI I) t.łl IĆI1, z najoienazego n er.a lu , 
gładkie p.. n r . t, t . i i i .  . li z r 5,5u.

StJKnrcilU D \itlSKTK z euw row auem i wjio- 
garai po ztr. 6. 0 50, du złr. 7

SłTKD. l i ik ł  HAFTÓW lSK po złr. 7, 7.50. 8,
8.50, li :łr. 9.

CIF-.V1IK RtTMBPRGSKIB W E B Y  50 łokci po 
złr. 20, 23. J5. do złr. 28.

BEL.U JŚSIE  W.2BY B -TYŚTO W E 50 łokci 
on złr. 22. 25. 30, 35. 3 „  do itr. 40 '

a  istancejszie wooy 40rokciowe sztuka pi "tir.
12.50. 13.50, 14. iO, do ztr 10. r

SZLĄZKIE FŁOT.VO OO.UOWE sztuka 30 lok. 
po złr. I  50, 1.50. 8.50. 9, 9.50 do ztr. 10.

N lJC lE N hZ K  Cl h sT K I do nosa lniane pół tu- 
Iln i l>o złr. J.40, 1.80, 2, 2.50, 3, 3.50. do złr. 4.

F«A \(JU Z K IE  ‘UICśTKI batystow e do nosa 
pot tuzina pa Hr. 2.30, 3. 3.50, 4, 4,óf) do złr. ■IS.

z a m ó w i e n i a  z p k o w i n c y j  z zaręczeni
n«jl»unktualniejszej usługi po przesłaniu, gotów i* 
tub za pobrao em pocztowem  wykonuj? się  najrze­
telniej.

KOSZULE nieprzylegajace Jak najlepiej, m o- 
g? być odesłane napowjot_ O podatne objC5 ło śc  
szyi uprasza się , lO^l 1 2 — 20i

O l i f

4 5 , r a c  d c  R i c n c l i c n
P arfum erya  Viktorya  jesl dzisiaj poszukiwaną 

prze? w ,b ó r arysiokracyi, zwoletutików mody 
i dobrego gustu, ze względu na uit zaprzeczoną 
wyższość w przyrządzaaiu produkLOw poświęco­
nych toalecie.

N ow ejćj perfumy przygotowywane z Oirjhu 
Yln n g y ltw g , który s ę oit'zvmuje z wysp Fili- 
piót-kpn przez dyslylacyę Ih iooa Odornt'ssima  
nie m ogą b>ć iniriSwnam z żatlncmi inueini 
pod wzlędem subielnośei i delikatności zapa­
chu, dla logo leż udzi damy dobrą radę wytwor­
nej publiczności, zachęcając ją  do żądania : 

Ł ' E X T I I A I T  D " Y L A N G  YLA iY G
L E  J U i ą U E f  DE M A M l L i

T O L U IY N a H lG A irn  
albo cudowna woda toaletow a, która rzeczywisty 
Sianowi talizman piękności, konserw ując'św ie­
żość skóry i białość cery. Ze względu na swoje 

.własności, jes t ona ostatnim  wyrazem wydos­
ko n a len ia . — Wyższość jćj nad wodami' Ko- 
lońskienii, nad octami najwięcćj ceuioneini inad 
wodą Floride  jes t niezain zerzoną.

0 'F J E K .  I  POM ADA M IRA N D A . '
Godne uwagi prejiaratn, które śmiało nazwać 

można skarbem  dla włosów, składują się wv- 
łąc/.niezsubsiaticyi wzm acniających; U|tiększają 
wtosy zapewnia jąc im trw ałość, oraz udzielają 
zapachu bardzo przyjem nego.

M Y D ŁO  M IR A N D A
Z BOKIEM L I L I I  I  SAŁa TT .

Dosyć iest porOwnać to m ydło z lemi które są 
sprzedawane w  parfum eryt; ażebj przyznać iż 
jemu należy się pierwszeńslw . Udziela ono 
s k ó r z e osbliwszćj delikatności, daje pianęobfitą, 
formując rodzaj mleka, a pod względem deli­
katności zapachu me zostaw ja mc do życzenja.

d e n t o r y n a

p a s t a  DO CZYSZCZENIA ZĘBÓW -BEZ 
k w a s ó w .

D en to r.n a  ja r .
e li. rów do czyszczenia zębów, o ś  i jm  o na
perfum uje przyjemnie usta, \ . '
oraz z.rbiczpiecza zęby od próeh 71lnp}n«

r . f .  * ' * .
rew olucyą w ićj rzęśei to a ie iy , 
wszystk.e proszki i opiaty mmćj . i
i niebezpieczne. Pocierając szczolecz 9 *
po wierzchu tćj pasty, otrzymuje się kiej
tość Ł g o d n a , *,łusiawa. która nadaje ępiaiu
zębów iAielućj^białości.

P U D R  R Ó Ż O W Y
Zabezpiecza skórę od ostrości w iatrów  i zini' 
nadaje jćj łagodną świeżość i zabezpiecza )Q 
pr gów . Je«t o  i o w iele wyższy od pudru z ryzu 
i krochm alił. Zapach jego jes l wyśmienity.

*■ -  *
bktad hurtow y n a ca u  ś  n u ry  a we W iednin , 

u  P * t  in io g o  K r _• ■ W otzcile, n° 774.
W  LWQWi$) U PP . B « rlio « ra  i W o tra  MikoUjoh.

Karpacka herbit? z iołowa
dla cierpiących na płuca i  p iersi,
tudzież na katar . Ironiczny, kaszel, <-bry u 
k?. suchnty, kłócie w boku; szczególniej 
z»ś na wzmncni nie cifcta i żołądka osła­
bionego śr. dok dnśw isdczony.

Prnwdzi^ego dostać można w głównym 
składzie dla G ilirji u
Z y g m u n t a  R u b e r a  w e  L w o w i e .

C ena 90 ot , za o p akow an ie  jo  ct Ud 
przedajęcym stosowny raŁst. 18ł l  '2—7

Promesy-losów z 1864 r.
na k tó re  2 5 0 . 0 0 0  ? a idfen 0 w 

g jB T *  Już na dniu Z. CZ6 f® C a  1868 wygrać można 
po 2 złr. i 51 ct. z» stempel, dla biorąc ’ch u, s»,tuk jed-'a grat:R, dnsUnłe U

y o e k k e r  & C ° ,  W ien, _ 
Kolowmt R.„g 4,

Za listy ciągnień przesłać 30 ct, — Zleceri* żs przekazem przez pocztę całej nale-
ży m śc ł nie m o g ą  być n sk n te c  n ione. 1891 b — 1°

& b n  i e s z c z e n i e . # j r

r r r ^ C J
_________________________ n  frt >vr(W

T r v e s t  dDia 1 . m * j- 1868-
* * A*

N in iejszem  m am y zaszczy t podać do w ia d im o śc i. i i  p o d  dniem  d z is ie jszy m  naczeln ikam i naszbj

Reppezeatacji dla Galicji, Krakowa i Aahwiny
ro s ts ją  m i a D O w a c i  p anow ie

L ib u r ju s z  M u lle r  ja k o  lsz y  sekretarz , a  J ó z e f  B ie la ń s k i  jako  2gi sek re tarz , .
k tó ry m  p ro w ad zen ie  w seelk ieh  n aszy ch  m tere»ów  p o w ie rza  i p rzek azu je  a to pod tenai 3 im erai zobow iązan iam i i praw am i, 
do ty ch czaso w ej R e p r e z e n ta c j i  n adane  b y ły ;  za^em ci paoow te  w m oc udzie lonego  im urzez naa p e łn om ocn ic tw a, M zelki©  z u rzęao - 
w am a ich  w y p ły w a  ą ce  in te re sa  za ła tw iać  i w wU zem  tm ito m  w sze lk ie  dokum ent*  w spólnie p o d p isyw ać będą.

W  n ieo b ecn o śc i ss k re ta rzy , panów  M u l l r r a  Inh “i -Jn i s k ie g o .  n ,s z  R ep rezb u tac ji lw o w sk ie j p rzydzie lony  in sp ek to r 
pen  T e o d o r  C a łn i s ie g ,  lub nasz tam te jszy  u rzęd n ik , pan  J a n  I l o r t i t z e r  po d p isy w sć  będ ie.

R ów nocześn ie  z aw ia d am .i się . że nasz dotyobczą.o_w y .in s p e k to r ,  pan  J a n  f l  .w a r s k l  in n e  do  t a i  p rzezns łzen ie . z*tem  
u rzędow an ie  teg o ż  p r z y  R ep rezen tao ji lw ow sk ie j j is ta ło .

7  D y r e K c j a  
  c. k. npra. A ziead a  A ssicn ra tr ice  w  T ry eśc ie .

-  - . . - ^ : g £ a  iłtiiO s

s t t ra n ie m  n aizem  b ęd z !e j* k  
k  u p rz y w . A z ien d a

Odnośnie do powyżazego obwieszczenia naszej Dyrekcji oświadczamy niniejszem, że usilnem 
dotąd tak i w przyszłości nad rozszerzeniem i pielęgnowaniem wszelkich gałęzi nbezpieezeó — do zakrest o. — 
issicuratrice w Tryeś tie, jako najstarszego zakładu w Austrii należących — urseowić, wszelkim żądaniom P. T. Pnblicznośoi zadośó- 

i-zyuiac, przystąpienie d o  ubezpieczeń nł itwiać, jak też w przypadkach szkód jak najspieszniej likwidację tycłiie p r z e d i.ębrać i wy- 
^płatę przypadąjąoycb wynagrodzeń w ni.jkrots.ym czasie urkuteczoiac. 1911 2—3

Reprezentacja dla Galicji, Krakowa i Bukowiny
c. k. upiz. Azienda Asśicuratcise w  Tryęścię.

M flller. J  Eiciańiśki.
Lwów dnia 1 . maja 1868.

1 mmmmmm# mmmmm
g  ~ ® T  w  s i  j ^ i  o  d  jo l

Do pewnego, a zarazem korzystnego lo k o w a n ia  fcap itą lów
są  do polecenia :

■ 'Migaeje pierwszeństwa kolei Siednsiu^rodzkiej,
k tó re  oj.rucz najlepsze) rękojm i i przy obecnym  jeszcze  nizkim  k irs łe  po 81, przyn sz^ W'Ą*/,. Xvolne zaś 
od w szelkiego opodatkow ania, na depozyta pupilarne p rzydatne  — i w drudze w ylosow ania sp łacane są  
w nom inalnej wartości m onetą brzęczącą. O bligacyj tych j)o  kursie^ w iedeńskim  dostać zaw sze można w 
domu bąnkierskim  i wekslowym  n podpisanego.
EW* Tamże kupują się wszelkie papiery państwowe, losy, promesy i monety, i sprzedają się pod ko-

rzy s tn tm i w arunkam i. . 3K
Z am ów ienia z prow incji w ykonują się niezw łocznie w dn.!i otrzym anego zlecenia z n a jw iększą  punk tualnością , -ag 
3 W  • ’/« galif- JiypoteBŁuych listów  a«st*w oycb  dostani ja k  n a jtan ie j tam że. * S

JAKÓB STR0H, 8
1 ł  6 ~ ł  pod i. 311 m.. p n y  uliry W ) is,;Pj K.*n.la Ludwika ^

g ^ .   ________________________________  obok d.min Groiuadziń .kirh. ™

*  U f  y  4Jf 'T f w  I W 1»  W t f *  W  » J t w  W

M ę d z j  n o w o ś c i a m i  n a j n o w s z e !  M i ę d z y  d o b r a m i  n a  d o s k o n a l s z e !

B A J E I M B E  T A K i O r& r 
w r

E J u a g ś  s  o  <1 n  e

N a j l e p s z e  i n a j t a ń s z e  z e g a r k i .
W sz y s tk ie  * °g ark i z ao o a trzo  ‘e są  z.nakieąa k o n tro li c. k . 

u rzędu  w ied -ń sk ic^ o  c ec h o w a ł co do p n w  iz iw o ic i ty c h ż e .

Kiaszo i k o w e  z e g a r k i  g e n e w s k i e  r e g u l o w a n a
z d w n r o c z n ą  i rw u rd u c ją .  n a  k tó r y c h  r e g u la r n o ś ć  nie-  
zaw  o d n ie  s p u ś c ić  s ię  i . io ż n a . ( D i  k ażd eg o  re g  iłow anego  
z-*gaik» d o łącza  s ię  k w it g w ar ncy jn y .)

Ażeby wiele uprzedue, potrzeba sp rzed an ać  tanio.
C«*ay fabr. z upuszczeniem  5% rabata.
s re b rn e  c y lin d ry , na  4 rttb na h • złr- 1®

•  a z sreb rną  obw ódką  o d s k a ­
k u jące  . od  z łr  13 do  14

„ * ,» 0 f ik łe  kryształ j w em  ,
Srebrne  an k ry  na 1& rub inach . . .

m n > podw ńjnej k o p e rc ie  na
15 ru ł.i ach . ,

a » o podw ójnej k o p ercie  ze
szkłem kryszt. 15 rubin ów „

■ » o p o d w ó jn e ' k o p e rc ie
w o jskow e . • „

» a tem o n to a ry  ze szk łem  k ry -
, „ s i ta ło w e m  • a

z-łote n r . 3 . z eg a rk i a am sk ie  n a  o rub inach  „ 
a eioaliow ai,e  . • „
* z d ,» m en tam . *. »
« w podw ójnej ko p erc ie  ,
» a n k ry  na  15 rub inach  „
» a n k r ,  « *}oty h kap slach  „
» w podwójnej k i ereie „
» w  z ło ty ch  kapsl ach w

podwójnej kopercie • „
» re m o n to a ry  • • »
" » w podw ójnej

C h ro n o m etry  jiraw dzTw ^anfi

n 15 — 18
n 15 — 19

M ip  _ 23
m 18 - 2 5

n 2?  - 28

n 20 - 3ft
n 25  — 30
9 31 - 30
n 4 5  — 48
» 45 - 48
n 4 5  - t>5
r 4>. — «ft
n •3  - ftft
n 6 5  - 100
n it - 100

tt lift  - 2ftfl
n 17 » — SOU

Oprócz wymienionych wszelkie inne według życzę 
L.a rodzaje zegarków.

d l a  k a ż d e s o !A __ją -Ł , ”
D la  p a n ó w  Ta >ry ta n to  w  , l e k a r z y ! ,  d u r h o w n y c b ,  

m yśliw ych w o r.»l * dl i W3«vłfk'ch zn **w .lonych lo r oh 
l - ’;u  w staw  m ii w y b o r n y  z - g  i r  z  b t id / t ik ie n i  3 <> g o d z in  
i ią e y ,  k tó ry  budząc t a j a l i  zarazem  sw i t lo ,  <łr. 9 ; p o dobny  
zeg ar be p rz /rz ą d u  zap a ia iąć e^ o  7 z l -.: b u l  t ik i  n b e z p ie c /a  
ją<:e s uie ten ienna gaułt,-z p rzyrządem  do w y strza ta , 
zapsl *ją te zarazem  św ia tło , p o  z łr. 14.

Każdy zegar odstawiam z monogramem lub herbem.

P r a w d z i w e  zT ote  i s r e b r n e ,  m ę ż n i e  
i  d a m s k i e  b i z m e r j e .

Wsz -lk.e prt^d uioty i  opttrzoue są tnakiam  knntriol 
c. k. urzędu cechować wi 'd ^ i k u r o  oo do prawdziwość, } 
wszystkie upra-o «ia» jre tl uę tno4cI paryzkich.

N u jp ięk u ie jsze  i n ajiik od n iejszc  fa s o n y .
P łrrśe iu n k l po zlr. i  2 >, 2, 3, 4, 6, 10. 15. 2J.
Cłuziczki do szm lzete lr p ira  po ztr. 1.21, 3, 3, 6,
Ci iz es ki Jo  n  B tz e iu s  d iżs para po e lr .  1.59 3. 5.

8 . 12. 15 .
f lu d c z k i do k o łn ie rzy k ó w  po złi. —.60 1, 2, 8, 4. 
M edaboiiik i po złr. 1 80, 3 6, 9, 1 ’, 18. 24.
K rzy ży k i po ct. óO. ztr. 3, 5, 8. 2. 18.
S e r  iu szka ( o t w ie ra n e)  p> zir .  2.50. 4, 6, 10 .
K olczyki p» złr. 1*5>. 3, 6 9, 1% 20.
B ro .z  i po zł • 4.5'), 6. 0 1 \  20, 30. Jr
tia rn ltu ry  b r o s ik i i  Hólezyki r i z ł ; p » z ł r  9,12.24 3 i, 3b, 48. 
K ró ki© i długi© srebru© lancu^zkl du z e g tfk o w , m ęz 

kie 1 (ium skie po Ałr. 2..'O 4, 6, 10.
Krótkie i dlt.g zło te lan caszk . do ae < * r« w  męzkie I dam 

akie po złr. 17. 2 , 26. 3.>. 48, do 100.
B ranzo lcry  po złr. 3.00 h 12. 18, 2 . 30,
Pudnruiikuw narzeczony .n i • śelt.ych dostarcza sle  

na ż ą d a ń  e z  w vryciein iuiion.
O dprzedającym  rob i s ię  nriękSj!e u s tę p s tw a .

Na żądanie wysyłam  zegarki i u
ulem pncztoweia do wyboru i * za Poł>r*'
pieuiądse p icz ą za ni6zitr*'vi»i.n. r*rain nu tw tocznie 
P Alccenia w ykonuj! M e iTzedai. ty. 
ści lab za pobraniem n l  P^«.s ,!»nlD naleiyto- 
m iwiając vch pewiwi hv ? " ?"*' I.k«*d.V ż .P*»«w za 
szybsi jj •ługi. y m oże najrzetelniejszej 1 naj-P o z y ł y w k ł  o  2 do  43 u tw o rach  po 16, 20, 30 , 4 0 ,100  zł. i td .

Stare zegnrkl, złoto I U  b r o  p r z y jm n ję  j a k  najdrożej zam iast gotówki L kupuję one także z a  gotówkę.
N a ^ p y ta n .a  listowne odpowiadam natychmiast, tiafę na każde żądanie w yjażnic nia i gwarantuje canyLai- 
tańśAL. Rozsyłl do ws/.V5tkich prowiucyj monarchii austrjackiej. fe>tarantuję tenynaj

Sprzedaz en ^ c s  i en d eta li

J T * ' l c v 3  5  *  J > p  j
Hoher Markt 11, Galragnihof, 2. Stock, W ie n .

Porto od posyłek w całej monarchii do 1 faata w agi wynosi tyłko 20 do 25 eentóifr
M -  tdo łnych  ZLstępców po prow incjach  poozuUnje się. - 1678 i2_12



CA7ETA NARODOWA z dnia l A Maja 1 868.

W  P aryża 1867 przyznano c io ty  m edal ,af ^

f i i l e i n - ^ c M e c J r i a c h f e  
p i i w o  m a r c o w e  i  U ^ a f e  (L ag er )
w butelkach po i i i ' j x m iary (Mass) i u, baryłkach od, o m iar iw y ie j .

M jr  P.erwsze gatunki na kontynencie TĘSĘk*
sp ro w a d z a ć  można aus dem

Ersten Wiener TransitoJ)e^Ot fur Eiportbier-W to
M T  W len , Fftnfhau&, Hanystetrasse -Vr. &43. " W i  

C e n y  p i w a :
W y w o z o w e  p iw o  le ż a k  butelka po 25 ct. j|ŻG -

P R T  * n n .a r e o w e  „ „ *7 „
y *  „  n d e s s e e o w e B o r k  . ,  „  32 , ,  " S p a

Z w raca  się za butelki próŻDe po 10 et. od jednej.
R ozsyłki nskuteczDipią się we w szelkich  k ie rm k ach  w pakach 

po 2L butelek  i w baryłkach, za przesianiem wprzód n a le ż y  ło-ci, 
a  /le c e n ia  w ykonuią się akurato ie . Z a p ak i policzą się po 9U cl. i 
po 10 ct. za  opakow anie, natom iast oddaw szy napow rót skrzynię 
franko, zw raca  Bit 90 ct. 1931 1_-3

O dprzedający  i biorący znaczniejszą i 'o ść  ot“zyniują osobny rabat. 
P iw a  rzeczon« s p ro w a d z a ć  można jed y n ie  : Ans dem

F rsten  W ien er T ra n sito -D ep o t fflr ^ xp u rtb i;r  
WIEW, Fttufhaus H tm ptslr.isse Nr. 543

J .  ł S  c ł i w ^ r y s  &  C o m p .

A U S T R I A C K I  G R E S K A M
Towarzystwo ku zabezpieczeniu życia 

i rent we Wiedn*u.
P odpisana  D y rek c ja  uw iadam ia niniejszem , iż z powodu u stąp ien ia  pp. 

O p a c h ls tc  et N itsc h a  wo Lw ow ie, jak o  dotychczasow ych rep i ezentaotów  dl', 
whtlicji w schodniej i B ukow iny, taż  rep rezen tac ja  pow ierzoną została panu

JAKÓBOWJ SUHORh we Lwowie
"Wiedeń d n ia  15. kw ietn ia  1868.

< Od IDyrefcoJL

|  ' $ ‘< » # a r ® r p s - ł k "  I
O dnoia ie  do pow yższego uw iadom ienia D y rek c ji poleca Łię niżej pod­

p isan a  fiep rezon tar ,a do ubezpi, czeń pod w arunkam i ja k  na;pr>ystępniejsze- 
mi, u d z ń l i ją c  w szelkich żądanych w iadom ość’, prosp aktów i taryfy.

Reprezentacja ausirjackiego „Gresham44 dla Galicji 
wschodniej i Bukowiny we Lwowie.

We Lwowie w maju. 1868.

” Ja feób  S c h o r r ,
1'9*2 u przy ulicy Szerokiej, pod 1. 8 * /,

w  kantorze H alberstam a e t N ireaslem * 
Chcący otrzym ać ajencję g łów ną lab m isjicow ą, raczą  się  zą ło d ć  n p. J .  S euorra .

0 « Ł 0 S * E f [ I ^ ! Ł I < l T  t ( ’ J I
Filia c. k. uprz. sustr. Towarzystwa zastawniczego

Ł  w J  e
podaje do Wiadomości, iz, w szystkie u riej % d n ie m  

| 5 ,  k w ie t n ia  b  r, zapadce zastąwy, to jeęfl

b o s K t o i r n o t i c I  i  4 n » e
,  V

w  d n ia c h  18.1 1 6  b  r. w lokalu tegoż Towarzystwa, przy
ulicy D ługiej Nr. 39, w drodze , publicznej licytacji za gotową z a ­
p ł a t ę  sprzedawane bedą. '  w u  3 -  a

O G Ł O S Z E N I E
. f 'lob: . v  #

d a l y c n e e  i i r z y j m o w a n i s  s ę z i i ó w  d o  S z k o ł y  r o l n i c z e j

- d

tes t - on .i?'
w  Czernichowie.

Stosownie do statutu z roku  1865 ') Szkoły rolniczej Czernichowskiej, po 
daj* się do wiadomości; ,

i iż rok szkolny w tym Zakładzie rozpoczyna się w roku bieżącym 
dnia l. lipca. * '

2. K andydaci, zgłaszający się o przyjęcie na  kurs pierwszoletni do Za- 
k łrdn , winni być; a) w w ieku od 14tn do 18 la t ży c ia ; b) silnej 
budowy ciała i dobrego zdrow ia; c) obyczajuości w iarogodnie po­
świadczonej ; d) umieć dobrze czvtać i pisać po polsku, oraz po­
siadać dostateczną w iadomość 4  głów nych działań arytm etycznych. 
Przyezem  pierwszeństwo danem  będzie okazującym  lepszą zdolność, 
lub składającym  św iadectwo odbytych poprzednio w krajow ych szko. 
łach  nauk przygotowawczych

3. N auka i pom ieszkanie w Zakładzie są  bezpłatne.
O plata za odzież, żywność i inne mniejsze potrzeby, wynosi rocznie 140 

złr. w, a., k tó ra  to kw ota przy zaczęciu roku szkolnego do kasy  Z akładu  w 
biórze T ow arzystw a rolniczego w K rakow ie, lub na lęee  dyrek tora Z akładu w 
Czernichowie z góry  w niesioną być w inna. Niedopełnienie tego warunku po­
ciągnie za sobą n ieprzj jęcie ucznia. '  i

4. Nanka i pobyt uczuia w Zakładzie ti yva lat 4.
Podania o przyjęcie ucznia czynione być m ają do D yrekcji Z akładu 
f r a n k o  (m ogą być przesyłane pod adresem  * „Do Bióra Tow a­
rzystw a gospodarczo-rolniczego w K rakow ie11) najdalej do dnia 
15. maja ; uczynione później zwrócone zostaną bez. skutku, j

Do podania dołączone być w inny, a) M etryka chrztu ; 6) Świadectwo mo­
ralności, c) Świadectwo lekarskie zdrowia i szczepienia o sp y ; d) Oświadczenie 
- idzieów lub opiekm ów , że p łacić będą z góry należytość za stół i odzież, oraz 

pozostawia ucznia przez lat 4 w Zakładzie ; e) Św iadectwo z nauk jyrzygo- 
towawczycb, jakie uczeń poprzednio odbył.

6. O postanowieniu przyjęcia, przez kurato iję  Z akładu wydanem , zosta­
n ą  podający uwiadomieni przed 1. l ip c a ; nieprzyjętym zaś allegata, 
do pudan.a załączony  zwrócone zostaną.

i czcń, o przyjęciu zawiadomiony, już z dniem 1. lipca w Zakładzie znaj 
down się powinien.

Kraków dnia 21 kw ietnia 1868

5 . '

?to ea

jiO

Z  Komitetu c. k  Towarzystwa gospodarczo-rolniczego.
r

S^krt ta rz ;
J. M. Jaw orn ick i.

Wiceprezes ; 
Franciszek P a n k o w s k i .

» o s i < |0

u  i f (
•) Na żądanie może być przesłany. 1853 3—3

Do znajomych w Ź d ta i .
Wszystkim moim aijaiomym, przyjaciołom 
i zwolennikom zasyłam przed odjazdem ser­
deczne .pozdrowienie"! 1951 1-1

Fi*. M im a , kapelmistrz.

S kładam niniejszem najczulsze; podzięko­
wanie W. p. M edw ejow lł 7. Sasowa , w 

Galicji, który przed killiu laty wyleczył ku­
zynkę moją z bardzo ni* b ez ą ie tz n p j s ła ­
bości (nadzwyczajne rozdrażnienie net wów, 
ból piersi i- afekeja w gardle) umiejętnie za­
stosowaną k u ra c ją  w odną . 1950 1—1 

M ar ja  z  Cieszkowskich Mycielska.

L 45 Ogłoszenie.
Wydział Rady powiatowej Staromiejskiej 

rozpisuje niniejszem konkurs na posadę pro­
wizorycznego sekretarza Rady powiatowej 
z roczną płacą 500 zł. w. a.

Po "roku j,ióby nastąpi stabilizacja pro­
wizorycznego sęki etarza.

Koinpetenf musi miee dokładne wiado­
mości praw b imlfiistracyjnycb, ustaw auto- 
noT ' znycb, byc Diegiyn w koncepcie ma­
nipulacji kancelaryjnej i fachu kasowym, tu­
dzież rozumieć gruntownie oba jeżyki kra­
jowe \7 ' -iij"  1949 1—3

Termin konkursu upływa z dniem osta­
tniego maja 18 8 r., do ttó iego czasu kom- 
petenci swe podania o udzielenie tej posady, 
alegowane dowodami kwalifikacji i dotych­
czasowego zajęcia, przesłać m aą  do Wy­
działu Rady powiatowej w Starem mieście.

Z  W yd zia łu  R ody powiatowej.
Zastępca pre/.esa hydor Kędzierski.
Staremiasto d. 10. maja I8fi8.

A . W O J N  A  R S K I .
dawniej 1958 1—?

Ignacy Bochnak
poleca swój now o urządzony

HANDEL WIN
i towarów korzennych,

w ryn k a  pod  I. 161,
mianowicie zwraca uwagę Sz. 
Publiczność1 na świeży trans­
port K A W Y ,"jakości wybor­
nej, którą po następujących 
nadzwyczajnie nizkich cenach
s p r z e d a j e :  1’eriowa najprzedri iejgsa 
tfO ct,C eyhjn  prima 72 seoiin^a 70 er.

Ł o k R t  s n ;  t u l e p
w korzystnie położonem miejscu, 
jes,  ̂ 4 °  wynajęcia. — Bliższą  

wiadomość udzieli

Arnold Werner,
p rzy  u licy  N iN ze j K aro la  L u d w ik u  

N r. 4 % . itió7 i —2

Z woluej ręki do anrzeda- 
nia dv\upiątrowa k a m ie ­
nica z oficynami i ogro­

dem (,r/.y ulicy Sykstnskiej pod 1. 648V4.
Bliższa wiadomość a włuśi iciclki 

.tamżę, &*•.' on m c  I95t i - s

„Prasa hidrauliczria
liodwójna wrus z odpouMednfą pom-1 
j pa o ciśnieniu 4.000 cetusrów /w  jak F 

adep .sym stsnie, jest b przyczyn) I 
>o«iększ*niz flbryki i wynikłej z tą rl 

I 4 'ceby większej prasy z wolnej rę | 
'  i do nabycia. P iiszą wiadomość u 'l  

lsiela dom handlowy 1956 1—f |
I Józefa Brounra we Lwowie.

M ie js c e  k ą p ie lo w e
G l e l c ł i e n b e

,w  Słyrji mona tli. Atis‘rjack:i 
ii eUrojaiui K finsłantręo, ..m iny  i fu au - 
sen th n l i r, roje u. Jo b  innisbruoaen, w  
pobliża a ła tjl  kolei puludniow ej Spiel- 
feld w okolicy nader piękuej położone, ~v 
wołm e dla skntee nośni -,wyoh wćd mine­
ralnych ttattgólnit na tiro/ui-cini i piertiomo 
płacowe ehomby, no jakatanenif o. gar, iw odde­
chowych trapiących, tudzież ełabołci płcio:v« w 
braku udchudów kruiiitych,, bladneikę itp, W y­
borna yrzet owczarza z A(j enlcll ?porz'«dzona 
żęty na kozia, doekonały klimat, nader łagodne 
nie zaburzone v i itrami i kurzem powietrza, 
e leg an ck i 10 nioszkania, jale kąpielowe i 
czytelnie, dobre trak tjeu ie  i muzyk*, c c. 
ni-ad poiztowy i s t i c -  telegraficzna. Ko- 
muniiacja te etacjamy kolejowymi w Gracu i 
Sptel/cld ułitw ia codzienne podwójne po- 
pyłk. pocztowe. Kulasy i wygodne ffrmanki. 
P o rn  kąpielow a od maja do października.

, a t n o . ( n i  r w ó d  m inera lnych  robie 
należy u podpisaaej Dyrekcji Jub'w Admi- 
nistr.icji zdrojo,vi,ik w G1 "ćheibe"gu Z 
zam ów ieniam i o pom ieszkan ie  zzalicze- 
r.iein zndrtku udawać się trzeba jedynie do 
D yrekcji.

B roszu rkę o 'rąp ie laeh  sprowadzać 
można ze wszy-tkicii zr.nych  zaizczytnie 
handlów wód mineralnych, jako te t z księ- 
gsrti monarchii a.nstrjackiej bcznłatnie, tu 
dzież za pośreduictw *m panów dasenstein i 
f ugier w Frankfurcie nad Menem i w Berlinie 
o I t) cbż“, pana C. O. Hey w Berlinie, F. 
Hirte księgarnia nadworna w Wrocławiu, i pana 

Gustawa Braunt księgrrniu w Lipsku i '-)d 
i t y e k c j i  G le ic h e n h e rg s t^ irg o  T o w a ­
r z y s tw a  a k c y jn e g o  u G g a jz  (Styrja
w Austrji.) — Wszelkich rodzajów wód mineral­
nych dostanie na e ló w n v m  sk ład z ie  w  
L w ow ie u K M k.NJ)liYCrtOV *ICZA  
ur. 163 w  ry n k u  19 1955 1—8

D obra B ar ezylf M ilatyn inaly
W obwodzie Przemyśl im, powiecie Grodc- 
ckiu>, półmili od stacji kolejowej w Gródku 
położone, obejmujące 300 morgów pola o.- 
ncg< na lepszej „ ieby, 112 morgów ląk tu 
dzież 160 morgów zupełnie zachowanego 
lasu, są do sprzedania pod korzystpemi wa­
runkami, 1918 2—3

Budynki gospodarcze w zupełnie do­
brym stanie. — 3 ’iższą wiadomość udziela & 
d »okat Tomasz, Rayski wc Lwowie Nr.8«8'/,

l a j t a ń s z y  m a g a z y n
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Przewiozłem osobiście, po raz drugi:
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M Ą T E R JE  jedwabne, czarne? i kolorowe,
F F liA IIY  francuzkre (unie et ioiprimć),
M A T E H JE  wełniane, B areże. Jacunat,
IRkJSZLJItfY 1 P E f l K A L f i  prawdziwe franouzkie,
ŻAK IETY, I*iłLE'J’O T Y jedw abne, aRsnm itae i w ela lan e, 
b U K N IE  g o t o w e  do wyjśoia i podróży, u
,HEDFllVY i TALM Y wełniane, gazowe,jedwabne i koronkowe 

(Lama),
SPÓ DNICE wełniane i perfcalowe,
Największy wybór P A R Y SO L E fc od złr. 1 do 15, 
P A R A SO L I od des3i-aa prawdziwych angielskich, 
W E R F F iR  prawdziwych francuzkich i angielskich (Lubin, bruei 

łin,r Pinaud, A iolet, Houbigant, Chardip i Jlieger),/ ,  / '  , 1(8 ’ O • i " " r O //
K O R S E T O W  prawdziwych paryzkich dla dam i dzieci (cein- 

tures imperatrices),
H a j w ię k i z y  w y b ó r  K A P E L U S Z !?  o k r ą g ł y c h  i z a m y k a ­
n y c h  z  t^ a jp ie r w sz y c h  d o m ó w  p a r y z k ic h ,  r ó w n ie ż  in n ę  

a r t y k u ły  d la  d a m , p o le c a  iasa 7-3

mm) % nafgnstow»;ejszych rzeczy

s o n t ( is iiA t i  lo i ł ś i ib s t i  i  s i t i . n S

d r"  Dla dogodności! Sz. ^ubliczności 
urządziłem STAŁE CENY^St’̂

:ia«* (*«

1 1 s z e me Jani ‘u*?11 ' 1 »»

dlą ę^onkow Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń od ognia i od gradu w Krako wie.

* 7 1 , ■ ’ i
N r. 248 D. k .  N.

Jak o  P rezes T ow arzy itw a vzajem uyeh abezpieczeń od ognia 1 od g radu  
mam zaszczyt zaw iadom ić członków T ow arzystw a, że deleg ac ja  sejm ow a w 
R ad /ie  państw a uchw aliła  z powodu, że najżyw iej k raj nasz obchodzące aprn 
wv podatkow e w ostatnich duiach m aja  rozstrzygane być m ają, aby wszyscy 
członkow ie tejże delegacji do końca bieżącego  m ie» 'ąea przy rozp raw ach  o b e­
cnym i byli.

P oddając się  temu orzeczeniu, w idzę się auiewolonym odłożyć Z e ro m i- 
dzenie ogólne T ow arzystw a wzajemnych. u b ezp i5 ’zeń na dzień 8  c i e r w o a  
b. r., ł n ie  w ątp ię  *e Szanow ni C .ło n k o w ie  iłu szn ie  ocenią w a ln cść  powo 
duw  takow ego opóźnienia.

W iedeń dnia 4. m aja 1868 r.
1908 a -I Prezes

*  .  i ' rezł,L  . . Adnm htp. P otock i.
T— — ,'t rJS,,m

„ B O N A f J "

Ces. król. uprzywilejowane austr. Towarzystwo ubezpieczeń
■ T L  T T , ,  ■ < i V -  ‘i
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Przy nadchodzącej porze, w której gradubicia ziemio; ło d um zni- 

szczeoiem  zau rażsją , zw racam y nln icjize .n  uw agę  szanow nych gospoda 
rzy  w iejskich, żc T ow arzystw o pom ienione w G ilic ji i n i  Bukowinie 
ubezpieczenie cd gradobicia z a p r ) wad za, i fO pod nader dogodn m i i przy się- 
pnemi w arunkam 1

N ajw ybitniejsze k o rzy śd  z nich w ypływ ające są :
1. jak najtańsza i  e gorg obliczona prem ia, a to w ten spo3(.b że 

się dla je j  USt-nowienia dawniejszych gradobić wcale me dochodzi.  c m i  co 
ju ż  z góry  Diep rozum .em a i oozliwe ztądl pochodzące 4-, w sku­
tkach dla ubezpieczonych często szkodliwe — njyłki, raz  na zaw sze uchy ■ 
lone sa; . .

2. w y n ag ro d zen ie  uskutecznia się ściele na  podstawie cen do ubezpie­
czenia podanych, bez względu na moHiuj« v ;isz, ceny targowe i nez potrącenia 
za omłnt i  za dowóz.

W zyw am y w ięc szanownych gospodarzy w iejskich do ja k  naj­
żyw szego udziału  i jesteśm y do jT.szelkicB w yjaśnień zaw sze gotow i 
'■wo T ow arzystw o ubezpiecza d a le jT  V  L b ą l o  r  T u l i l i  

a) o d  o g n ła  w szelkie zabudow ania i ruchomości,
h) kap ita ły  n a  ż y c ie  c z ło w ie k a  w nt jrozm a tszyęh zastos Wa­

niach . w cdlng nąip rzystępaiejszyrh  cen i warunków .
P r  spektów , warui kósy d , ubezpieczeń i fo rm ularzy  do podań 

udzielam y my i a jenci nasi na prow incji bez, łatn ie.

Jeneralna ajencja we Lwowie
ces. król. uprzyw,

austr. -Oinrarzystufa ubezpisuzeń ,.:V j j i A L  
rj-i we W i e d n i u

Biuro: plac F erdynanda 804Vt. li P l e l Ł f i p s k i . i
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